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Misyę utworzenia gab. otrzymał p. Skulski! 
Tymczasowa wsch. granica Polski ustalona!

T r u t n i e . ! W iększość sejm owa ustalona!
korespondenta.)(Od naszego w arszaw skiego

W arszaw41, 10 grudnia.
(A.) Przesilenie gabinetow e — piszę te w y­

ra z y  w  śro d ę  o .w czesne j godzinie popołudnio­
w ej — nie jest jeszcze skończone. Zaczyni*, ono 
o rzeceż  w kraczać  na to ry . g rożące  w ręcz skan­
dalem. A ponieważ ,,R obotnik” dzisiejszy  już od­
słonił baiterye ; rozpoczął - iw razie w  formie 
fl» Poły .sa ty rycznej — drukow ać rew elacye. 
p rzeto należy  pow iedzieć całą p raw dę w  form e 
zupełnie pow ażnej. .

Pan- P ad erew sk i i pani P a d e re w sk i są o b o  j 
je 1'udŻTn? nieposzlakow anej uczciwości. N este ty  j 
oboje nie znają się na ludziach. Każdy pochlebca 
i k ażd y  człow iek, k tó ry  umrę szerm ow ać fraze­
sem p a try s ty czn y m  — ot, tak naprzykład, jak 
sław etny  Kielbik de Kielbikowski z w ybornej ko- 
n iedyi W loćsżhnierza P erzynsk lego  „P o lity k o ” —; 
m oże zaprow adzić obojga państw a P ad erew ­
skich na bezdiroża, zw łaszcza  jcżch będzie się 
.przedstaw iał jako ofiara złości niemieckiej lub 
austryack  ej, lub jako wielbiciel energii p rzem y­
słow ej 1 handlowej am erykanów ...

J e s t faktem, notorycznym  faktem , że do naj­
bliższego otoozenla Państw a Paderew skich pod­
czas w ojny n a  ziemi am erykańskiej i w P ary żu  ra  
leżeli ludizr'e o krym m afnej przeszłości, k tórzy 
rrm>si:eLi uciskać z ziem polskich przed wojną, Po­
niew aż groziła im odpow  edzialność krym inalna. 
Część tych łudzi obecnie zjawiła się w  ślad «  
państw em  Paderew skim i w  W arszaw ie. X  czyli 
oni, że pod osłona tych dw ojga zacnych ludzi bę­
dą mogli zm usić spo łeczeństw o  polskie do zapo- 
ntnienfia o ich przeszłości n ieczystej, h w samej 
rzeczy  ta;k sta łoby  się niewątpliw ie, g d yby  ci pa­
now ie poprzestali n« tafcie ni zaponiu eniu 
przeszłości. N iestety, czein skorupka za 
nasiąk ła , tern na starość traci. Owi panotwi 
rzy  wpadli w  zatarg  z kodeksem  karnym  
kilku ałbo kłlkirnasiu laty. obecnie mając lak mo­
żnych protektorów ', jak oboje państw o P aderow - 
Scy, zapragnęli robić ponownie in teresy  nie zbyt 
czyste już nie na szkodę jednostek Pryw atnych, 
jak w początkach sw oich zatargów  z kodeksem  
karnym , lecz n« szkodę skarbu  polskiego.^ Zaczęli 
ted y  narzucać siię panu P ad e rew sk  cmii i pani 
Paderewski©!, k tóra, niestety, chce w spółrządzić 
Polską, ua pośredników  w przeprow adzaniu  roz-

(Dalsay ciąg na utr. 21

W arszawa, 12 grudnia, '.tw orzącej się w iększości sejm ow ej poprzedziły  
‘ (Telef.) (m.) Po dw utygodniow ych  w ysiłkach rokow ania w dw óch spornych sp ra w a c h : rolnej i 
| udało się w reszcie doprowadzić do utworzenia .konstytucyjnej i w końcu doprow adzono do kosnr 
'w iększości sejmowej. W  skład  tej w iększości !promisu. Co do reform y rolnej u trzym ano zasadę,
: w chodzą: Związek ludó o narodowy, narodowe 
Zjednoczcnie ludowe PSL7, chrześcijańska derno- 
kracya, co wraz z drnbnlejszenii grupkami daje 
dw ieście osiemdziesiąt głosów . Akces ludowców d°

uchw aloną przez Sejm 10. lipca. ale z pcw rem i n;i> 
dyfiktreyami.

P. Skulski otrzymał misyę utworzenia gabinetu !i
W arszawa, 12 grudrfa. 

łPA T .) Naczelnik P aństw a w y sto so w ał do 
posła Skulskiego list następujący: „Do Pana Leo­
polda Skulsk ego, Posła  Sejmu ustaw odaw czego. 
W porozumieniu ze Sejmem ustawodawczym  w

osobie jego marszałk3, powierzam Pu nu misyę u- 
tw orzenła now ego gabinetu. W arszawa, B elw e­
der, II grudnia 1919. Naczelnik Państwa: 
Piłsudsk;.”

Jóeef

Lista nowego gabinetu u talona tylKo częściowo!
Na 15 tek zgłoszono 40 kandydatów!

o ;ch 
miodu 

e, któ-
prz-d

W arszawa, 12 grudnia.
(Telef.) (rn). Oc godz, 9 w iccz. o trzym ano  te- 

lefonlcznii następującą scharak teryzow aną sy tja -  
cye polityczną w W arszaw ie: Ułożenie listy ga­
binetowej napotykało na w iększe trudności, niż 
początkowo przypuszczano. W piątek o godz. 8 
w ieczorem  skończyły s ę  p rzedw stępne ro k o w a­
n a  leaderów frakcyjnych, w chodzących w skład 
w iększości Sejmu, w spraw ie ustalenia' I ś ty  
członków  gabinetu. Przedmiot sporu tw orzyły  
teki tnln itrów  spraw zagranicznych i skarbu.
Ogółem zgłoszono łO kandydatów n» 15 tpk, 
wskutek czego na 15 sek cji m inisterialnych w y ­
padłoby przec:ętrtle po 3 kandydatów. Wobec tę­
go przedstawiciele Narodowego Zjednoczeń:a I n- nr',cv 
dow ego, P. S. I... Chrześcijańskie! Ddnokracyi I !l3‘.i;r;: 
i Narodowego Związku Roboto czego udali s!ę do j tramc. 
gabinetu nmrszałka, gdzie w dalszym ciągu pro-1

wadzono rokowania. Jako ustalonych uważać na­
leży  następujących lo u d y  dylów: Skulsk*, p i t ­

ni er. Wojd.echo.wski min. sp raw  w ew nętrznych , 
BardtJ rolnictwo, Bartol kolej, Śliwiński ąprow.- 
zacya i Łopuszański oświata, fmie kandydatury 
dotąd n’e są ustalone. Jako ew en tualnych  kandy- 
datów wymieniają: na ministra sprau  /Ogranicz, 
nycb S krzyńsk iego , Agouora GoJuchowskiego i 
cC'ła londyńskiego Sapiehę, pa ministra skarbu 
Bilińskiego, W i aj. Grabskiego i S tesłow ic/a , na 
ministra wojny Sosnkowskiego, na min. liandiu 
i przem. S tesiow ic /a , na min. sprawiedliwości 
Scbole\vsk‘ego  i Morawskiego, na ministra poczt 
T ołłeczkę. robót publ. Kędz ora, min. ochrony 

Brcjskiego i inżyniera Peplow skiego. Są to 
:rhiic tylko komb n acye . więcej lab nnucj

BILIŃSKI KONTERLJE Z WITOSEM, WICEMINISTER SPRAW  WEW N. USTĄPI.
W arszaw a, 12. grudnia. ! W arszaw a, 12. grudnia.

(TeJef.) (m). O godz. 8 w iecz. zjawił się \v | (Telef.) (in). Dowiaduję się. że w najbliższe. 
Sejm ie ip. Biliński, k tó ry  odby ł dłuższą ko.iferen- j -przyszłości spodziew ają • się ustu-pienia wścenti- 
cyę z W itosem. Jak słychać, om aw iano na tej jm stra  sp raw  wcw nętrzu.ych, Becka, 
kouferencyi W arunki, pod iakirni Biliński m ógłby j — ———
pozostać w gabinecie |



Sfr. e

6000 mk, kary lub 6 nies, więzienia za strajk!
Nowe rozporządzenie og łoszon o  w Warszawie.

W arszawa, 12 srudnla. J cych na celu asaspokojente koaliecznych pctrzeh
(Telef.) (m) Na murach miasta rozlepi"-m c | ludamśei wybronione jest pod karą 6-m sicznegc  

rozporządzenie w  sprawie strajków, z zaznaczę- I w .ąziena lub g rzy w n y  do 6.009 mk. Pracownicy  
n em, że  w strzj manie prawidłowego ruchu tram - ' w ym ień eni w rozporządzeniu , b iorący  udział w  
w ajow ego, telefonicznego, oraz funkcyonowania strajku, r  e m ogą otrzym ać zap ła ty  bez :ezwt>le» 
szpitaj. i wszelkich urządzeń publicznych, m ają-, n a ' om isarza rząd o w eg o  m. W arszaw y .

Terror niemiecko-czesKi wzmaga s'ę!
CZY NIEMCY ZAMIERZAJĄ WYSADZIĆ MOSTY  

NA WIŚLE?
W arszaw a, 12. grudnia.

ilość agen tów  i żan darm ów . Z O rłó  w ej dom/pszą, że  
p rzygo tow ano  tam  k w a  tery  dla całego pułku cze­
skiej p iecho ty  i dla a rty le ry i. Również z innych

(Telef.) (m). P oznańska  komisya eiuenty ud)Hje'gm.n poza linią demarkacyjną nadchodzą w ieści 
się do Torunia, Grudziądza i Trzew a. aby zi a- J św iadczące o jakichś gorączkow ych przygotowa  
■dać, ile jest p raw dy  w pogłoskach, że Niemcy w  uiach wojsk czeskich, 
chwili wejścia wojsk polskich, zamierzają wysadzić
w powietrze m osty na W iśle, które są podmino-: GROŻĄ ZAMKNIĘCIEM SZKÓŁ POLSKIC1!. 
wam?. - C ieszyn, 12. grudnia.

(PA T). W edług  um ow y p ary s lre j, adm inistra-

inzityrfi zakupów paniczow ych  i rozmaitych 
transa.ikcyj k redy tow ych .

O czyw ista, prosili o tajem nicę w obec mini­
stra skarbu, tego „ausiryaka" Bilińskiego, k tó ry  
chce dać ae rjb itó  tylko „w i-deńczykom ", ood- 
cz^s gd j' oni, praw i synow ie Polski, prześlado­
w ani przez zaborców  i dlatego zm uszeń, do przo- 
siady wart la w  A m eryce, d ,Jd z ą  Polsce tow ar am e­
rykański, tani j w yborny . O czyw ista , że cena bę­
dzie t ak skalkulow aną, by m eśc ła  w sob.e już 
i porękaw iczne d*a faktora. O tern jednak p rze­
zornie ci pawowie milczeli.

P ró cz  zakupów  ci c a r o w e  przeprow adzili też 
jakąś pożyczkę za g ra n c zu ą  na w arunkach tak 
rchw terskich, że pan dr. L eon  Biliński an. chciał 
s łyszeć o jej z aak cep to w an a . I to jest głów na 
przyczyna oiechęo", k tó rą  pan Paderew ski, ^a.śle- 
p o n y  w .swoich doi adcach, czuje do pana Biliń­
skiego.

Dzisiaj Iew :ca socyalrstyczna  zapow  acia zu­
pełn ie  o tw arcie , że na w ypadek, jeżeli drugi ga- 
brne-t pair.fl P aderew sk iego  stan ie  w obec sejmu 
b ez  pana Bilińskiego, którego udział w  gab nacie 
by łby  jed y n ą  rękoim ią, że podobne nadużycia 
przynajm niej w  p rzy sz ło śc i się nic pow tórzą, — 
to  iż try b u n y  sejm ow ej przedstaw* ona ów  kom- 
.promrttliący m at e ry  ał w  cale] ro zc iąg ło ść .

Is to tn e  r.tepcdArna oszczędzać takiego zbio­
row iska tru tn iów , jak rozm aite figury pic mę­
skiej i żeńskiej, krecącc się ko ło  państw a Pade- 
ijwSki-ćh, dobrych  Indz", jak p sałem  w yżej, 'ccz  
bardzo a bardzo łatw ow  rrn> ch n a  szkodę w ła ­
sną, a te ra z  i na szkodę państw a polskiego.

PADEREWSKI — GEN. DELEGATEM POLSKI 
W PARYŻE.

Warszaw a, 12 grudnia. 
(Telef.) km). Podobno b y ły  p rem ier P ad e rew ­

ski ma b y ć  w y słan y  do P a ry ż a  w  cn a ra k te rz : ge­
neralnego delegata Polski.

POSIEDZENIE SEJMU ODBEDŻJE SIE 1S. bm.
W arszaw a. 12. grudnia. 

(Telef. (m). N astępne posiedzenie plenarne 
Sejmu oczekiw ane jest 18. bm. (czw artek).

SZEŚĆ POSTULATÓW NARODOWEJ DEMO­
KRACI I.

W arszaw a, 12 grudnia.
(Telef.) (m) O ba organa w arszaw skiej n a ro ­

dow ej idem okracyi zam ieściły  w czo ra j jedno­
brzm iące notatki, m ające charakter enuncyacyi 
półofieyalnej. N otatka ta  zaw ie ra  postu la ty  s tro n ­
n ic tw a  nar. dem okr. p o d  adresem tw orzącego słę 
rządu. N arodow a dem okraci'a  domaga s ię :

1. Utworzenia rządu zwartego, św iadom ego  
sw oich zadań.

2. Jak największego zespolenia w szystkich sl? 
narodu w celu zapewnienia należytego rozw iąza­
nia spraw y granic Rzeczyposp.

3. Poprawienia lej finansów.
4. Ustalenia adminlstracyi kraju.
5. Zapewnienia należytej aprowizacyi kraju.
6. Uruchomienia wszelkich istniejących w y-  

'wórczych sil narodu.

KORONA MIMO WSZYSTKO NIE SPADŁA.
W arszaw a, 12. grudnia.

(Telef) (m.) O baw y, że ewentualna zmiana na 
stanowisku ministra skarbu m oże wpłynąć ujemnie 
na kurs korony, nie ziściłto się. Na giełdzie w a r­
szaw skiej nabyw ano dziś znaczne ilości koron po 
kursie dochodzącym  do 76.75.

NOWE BILETY KREDYTOWE.
W arszaw a, 12 grudnia.

(Telef.) (m) P o lska  k ra jo w a  kasa pożyczko­
w a w ypuściła w czoraj now e bilety kredytowe  
wartości 1 ntk. polskiej. Bilety te  noszą datę 17 
naia 1919 t  zaopatrzone są podpisami ów czesnej 

Kyrekcyi P . K. P .

IANDLOWA MISY A KUBAŃSKA W WARSZA- 
WIE.

KORFANTY NA GÓRNYM ŚLĄSKU?
W arszawa, 12. g - :dnia, 

(Telef.) (m). Ze źródeł niemieckich donoszą, 
jakoby p. Korfanty miał przybyć na Górny Śląsk 
na obszary plebiscytow e, z daleko jdfeem i pefno- 
mocnktwifflrai od rządu polskiego,

GORĄCZKOWE PRZYGOTOWANIA POZA 
LINIĄ DEMARKACYJNĄ.

Trysztat, 12 gnudria. 
(PA T.) W czoraj w nocy przeprow adzili Czesi 

w kilku gminach poza linią dem arkacyjną liczne 
rew izye i arc&ztowania Polaków. W śród ludności 
eolskiej panuje z tego powodu w ielkie w zburzenie. 
Czesi w ysłali do Zagłębia, K arw ińskiego w ielką

(zet.) W obec p ro w ^ o ry u rn , obm yślonego dla 
w schodniej M ałopolski przez en tórtę , zauw aża 
,,Probij“ — po roku w o jry  nikt się jego nie spo- i 
dziew ał i nikogo ono nie zadow oliło. P ric s tu ją  
przeciw  niem u Polacy, którzy G u ikyę w schodnią 
zdobyli orężem , przegrali też k ierow nicy polityki 
ruskiej. K oalicya bow iem  nie uzo: fa dotąd c i' za ­
w isłości U krainy , a Polsce oddano  ró w rie ż  w  za ­
rząd zajęte p rzez  w ojska polskie: Chełm szczyznę, 
P odlasie  i zachodni W olim.

P ro w izo ry czn e  załatw ienie naszej sp raw y  
jest dIgi naszego kraju p raw dziw em  nieszczęściem , 
gdyż będzie on tym  przysm akiem , po k tó ry  będą 
w yciągać  ręce w szyscy  sąsiedzi, a m y  najgorzej 
r a  fcem w yjdziem y, stanow iąc dalej teren w iecz­
nych in tryg , a m oże naw et dalszych k rw aw ych  
w alk

C o  po cząć?  Na zjednoczenie ziem ruskich 
n aw e t po 25 lufach nie można liczyć. D ostać się 
pod panow anie rosyjskie — je-t w ielką h isto rycz­
ną  n iepew nością. Pozostaje nam  sojusz z Polską, 
k tó ry  m ożem y zaw rzeć  z w łasnej ir.icyatyw y,
bez oglądów " ......  decyzye parysk ie , czy  Ion-

'isWe zastrzeżenia.
Pr>w da, 1 w alczyliśm y z Polską, a skutkiem  

tógo zd aw ró b y  się mogło, iż nie godzim y się na 
po łączenie z nią. Ałe

W arszawa, 12 g ru d k a . 
FRONT LlTEW SK O -BIA LO RU SK i: W utar-

i cya terenu, znajdującego sic poza i nią dem arka- 
!cyi,r.ą, a ciągnącego się ± ż cio linii z 5. Iis tooaJa  

z. r„ przysługu je  P ad z ie  narodowej;. W  myśl tej 
umów'y R ada narodow a w ym aca nauczycielstwu  
na tym  obszarze w szelkie pobory. Obecnie cze­
ska r  d a  szkolna pow iatow a w e  F rydku  zaw ia­
dom iła nauczycielstw o, że w m yśl reskrypm  mi­
n is te rs tw a  ośw iaty  w  P rad ze  z 10. listopad® br. 
w yp łacać  będą czeskie u rzęd y  podatkow e w sze l­
kie p e b e ry  nauczycielstw u od J. stycznia 1920. 
Kto z rFMczycieli polskich odm ówi przyjęcia i en- 
sył od Czechów, zostanie usunięty. Poniew aż 
nauczycielstw o polskie jednom yślnie Czechów  nic 
uznaje, grozi .po Nb wyda Roku zam knięcie w szy st­
kich szkół polskich.

KTO ZAPŁACI KOSZTA WOJNY POLSKO- 
RUSKIEJ?

(zet). Iw an Stefauyszyp pisze w tygodniku 
tyPr ob ij":

P o lsk o -ru sk a  w ojna kosztow ała  nasz kra; 
znacznie w ięcej od w ojny  św iatow ej. P ie rw sze  
arim e w alczące  zaspokajały  sw oje po trzeby  w 
swoich i neutralnych  (państwach, obecnie jedne i 
drugie  b ra ły  w szy stk o  w  kraju, co popadło w rę ­
ce. .Zabierano zboże i paszę, byd ło  i drób, w ozy  i 
odzienie, a nie obeszło się też  bez rabow ania  go­
tów ki. Za rek w izy cy e  płacono:, ale kw itam i, lub 
hryw iram i, z k tórych  ru i jedne, ani drugie nie ina- 
ją w artośc i, lub b ard zo  niew ielką.

D ziś najbogatszy  gospodarz riem a  w ozu, ani 
koni, nasienia ni paszy , a  ty lk o  kw ity  i h r jw n y . 
C ały  r ę ż a r  z rtem  w ojny  polsko-ruskiej poniosło 
w łościaństw o. P rzelew ało  k re w ,’ znuinownne zo­
sta ło  m ateryalnie, a te raz  ty siące  ra jw ięce j u- 
św iadom ionych chłopów m ęczy się pp w ięzie­
niach.

Oto dokąd  doprow adzili n"s nasi jd b y c y ,  
z k tó rych  żaden nie poniósł najm niejszej szkedy, 
a wielu z nich r a  w o iife  zarobiło  miliony. Odzie?, 
są nasi p o litycy?  Gdzie P e tru szew y cz , gdzie Wi- 
tyk, Try1ow’sk :j i inny c o  tak  gard łow ali na wie- 
cacli. a gdy”m y giniem y — oni uciekli!

FRONT W O ŁY Ń SK I' Nasze oddziały w y ­
wiadow cze rozb.ły noJ wsią T u taktem ua wschód  
od rzeki Slucza silniejszy oddział bolszewików.

HALLER

W arszawa. 12 grudnia. 
(Telef.) (m) B aw i tu m isya handlow a rządu ku- 

'ańókiego, w  skład której w chodzą pp. Bezstrom - 
Tyj i ByKftsky;.

czce patroli w yw iadow czych pod B orysow em , 
w zięliśm y kHkuset jeńców. Zresztą na całym  
froncie spokój.

Ze spraw ruskicK,
Lw ów , 13. grudnia. 

„W WCIĄGNIJMY DOBROWOLNIE RECE DO 
ZGODY 1“

tej wojny nie Życzył sobie naród,
jeno g ars tk a  polityków  k tó rzy  pc p rz ^ -ra .iij  u- 
ciekli, a  dz iś  głos ludu pow inien zadecydow ać, 

j ,c z y  nie lepiej, nie w yczeku jąc  term inu — w yciąg, 
'n ą ć  dobrow olnie rękę do zgody.

Polska otrzyma sześć torpedowców!
Paryż, 12 grudnia. Polsce 6 torpedow ców , pochodzących z  rozdziali. 

(PAT.) Hayas. Rada najwyższa przyznał3 floty ulen* eckiej.

Pod BorysoHfem kilkuset bolszewików wzięły eh do newoli! 
K o m u n l  K a t  S z t a b u  ? ? © n  © r a i n  a s p . ,
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Tymczasowa granica Polski n a wschodzie ustalona!
Streszczanie deklaracyi Rady N ajw yższej!

W arszawa, 12 grudnia.
(Tełef.) (m) D opiero obecnie, i to drogą p ry ­

w atna. nadeszło z P a ry ża  streszczenie deklaracyi 
Najwyższe! Pady koalicyjne] w spranie wscho­
dnich v  ani,' Polski. D ek la rac ja  ta rozpoczyna się 
od tw ierdzenia, źe należy jak najrychlej położyć 
kres obecnemu stanowi niepewności politycznej, w 
jakiej znajduje się naród pol»ki. . Nie przesadzając 
poatanow leń późniejszych, które ostatecznie okre­
ślą wschodnie granice Polski, Pada Najwyższa 
głów nych mocarstw sprzymierzonych i zaprzyja­
źnionych oświadcza, że uznaje od tej chwili prą

wo rządu polskiego do ustanowienia regularnej 
admiiiistraoyi w krajach byłego cesarstwa rosyj­
skiego, leżących na zachód od Ihifł idącej od Brze­
ścia Litewskiego i Mielnika, aż dP granicy au- 
stryackiej, idącej w stronę  Bugu (? )  Nadmienić 
należy, że B rześć L itew ski w edle tej ko-ncepcyi 
nie wchodzi w granice Rzeczypospolitej. Deki ara- 
cya kończy się zapewnieniem, że prawa Polski do 
rewindykowania ztein leżących na wschód od w y ­
znaczonej tym czasow o granicy, są stanow czo za ­
strzeżone.

Polsce nie wolno posuwać się dalej na wschód I
Zwrot w stosunku czwórporozum ienia do Polski.

nia, że w szelkie dalsze posuwan a się Polski na 
wschód baz względu na cele. jakiem! by toby u- 
niotywowanc, będzie ftważane z« krok, w ym ie­
rzony przeciw czyydrporozuminnlu.

Wiedeń, 12 grudnia.
(Jcl. wl.) (/>) ,^Slfflv:anskajy Zar.ia“ dowiaduje 

się zc żródcl autorytatyw nych, ł ;  w stosunku 
czw ó. porozumienia do Polski nastąpi) znamienny 
zwrot. Reprezentantom Polski dano do zrozumie-

Polsk3 już dziś odczuwa ujemne strony
traktatu wersalskiego.

W szelkie jego korzyści pozostaną tylko na papierze.
O świadczył to p. P itek  korespondentow i „Tem ps“.

Paryż. 12.' grudnia. na papierze. Niepewność granic utrudnia w szel-
(iPAT). (-Havas). „T cm ps" zam ieszcza w y - ; ką prace narodową. P. P a tek  w yraził wielką ra- 

w W  z -delegatem polskim r:a konfcrencyę, p. P a t- i dość z powodu sym patyi, jaką cieszy się we 
fciem. iP. Patek ośw iadczył, ż* Polska juz te r a z | Francy! żołnierz polsi.i, lecz równocześnie wslca- 
odtezuwa ujemne strony traktatu wersalskiego, | zrł na rozpaczliwe warunki, w jakich ten żołnierz 
podczas gdy wszelkie korzyści pozostaną jed yn ie! w alczyć musi,

PRZY JĘCIE NA CZEŚĆ POSŁA POLSKIEGO 
W  LONDYNIE,

W arszawa, 12 grudnia. 
(PAT.) Pułk. Burgofne, członek parlamentu 

m g ., koalicyjny u n o m sia , w ydal dla posła Sa­
piehy obiad, w którym  w zięło udział k ilkudzosię-

HENRYK ZBIERZCHOWSKI.

Moje honorarya autorskie.
L w ó w ,  13 grudnia .

W iele ludzi', (szczególnie kobiet) jest p rzeko- 
nych, że .poeta żyje m arzeniem , w onią róż, p ro­
mieniami słońca i pocałunkiem  list dziew częcych. 
O naiwni! w am  to jeszcze przebaczyć m ożna, bo 
nieśw iadom ość w asza w ym ka z dobrej woli. Go­
rzej ma się sp raw a z nakładcam i, dy rek to ram i te ­
atru, redaktoram i

W yznają on; i g łoszą  tę samą zasadę z perfi- 
dyą. jakiej nie spo tykam y w św ięcie. Jest to bez- 
w ątpieuia ka*eKorva ludzi („nieprzyjem nych". Ho­
no rarya  au to rów  w Polsce, do niedaw na jeszcze 
Stanowiły k s ę g ę  niepraw dopodobnej groteski. 
K tóryż z autorów  naszych nie mógłby opow iadać 
tysiąca w esołych anegdot na ten tem at?  Spróbuję, 
ku uciesze czytelników  w  fejletonie ty m  rzucić 
garść  wspom nień z przeszłości, ręcząc za au ten­
tyczność cyfr i faktów . N azw isk wym ieniać rL  
będę w imię zasady : -nominał smit od o-sa.- A z resz tą  
nie chciałbym  spraw iać przykrości wiciu ludziom, 
Którym już daw no w  duchu przebaczyłem .

obi członków  parlam entu , biby lordów , oraz pod­
sek re ta rze  stanu m inisterstw a spfaw  zagrań cz­
ułych, aprowizacyi, spraw w ew nętrznych i mini­
s te rs tw a  kolei:. P o  wn e-sicniu zdrow ia króla i N a­
czelnika P ań stw a , p . Burgoine wygłosi! mowrę, 
pełną u z n a j*  dla bohater.sk -ej przeszłości Polski.

N astępn e w ygłosił p. Sapieha dłuższe przem ó­
wienie, w  kitórem podniósł, że objaw y sympatyi 
fenjgidskicfl przedstaw iaj;! najw yższy  ży d  ow y in ­
teres dla Polaków , ar*gnących gorąco zupełnego 
porozumienia i ścisłych stosunków  ze swoim  Po­
tężnym  brytyjskim  sprzym ierzeńcem , wobec nie­
bezpieczeństw a grożącego w 'przyszłości Polsce 
■zie s tro n y  Nińrn.ec. F akteni je-ą niezaprzeczonym, 
źe Polska stanowi obecr;e jedyny kraj, którego 
Istnenie zafeży od wypełnienia jej zjadań history­
cznych, czyli od tego, o Me ona będzie mogła od­
dzielać Niemcy od świata rosyjsk.ego. S p e fi.u ń e  
zaś tego zadania zależne jost od Poparcia, jakie­
go Polsce nd/Selą m ocarstw a sprzym ierzone. Tu 
w yraz ił obaw ę, że w Arigji1 w iele jest niezrozu­
mienia w stosunku do Polski:. Następnie rm a w k ł 
szereg  w ątpliw ych dla AngI ków punktów , k !ó- 
■rych w yjaśnienie w ydało  mu się nie/będuc, a 
p rzedew szystk iem  kw estyę  t. zwr. imperyaltzmu 
połskego, zaprzeczając w yraźn ie  jego IstnńenMi 

w  Polsce, na co przytoczył szereg  przykładów  
z dziejów Polski.

(Wiskutefe nag lij p rz e rw y  Ijonwmiłtacyd te le­
fonicznej z K rakow em . (PAT.) nie o trzym ała do­
kończenia tej depeszy.)

t t A D E S & A N E .
ZAKŁAD DLN TYSTYCZNO TECHNICZNY

Z. WErlNRE-B A,
Lwów, K ołłątaja 8., otwarty o d 9 d o i  I 3 do 6. 16t>i

APOLLO
Dziś

Nadzwyczajny dram at ernery kanaki 
Prześliczne zdjęcia.

W  życiu każdego  piszącego są cz te ry  w ypad­
ki, tak doniosłej wagi, że pam ięć ich trw a  do koń- 
o«- ży c ia : pow stan ie  p ierw szego u tw oru , druko­
wanie p ierw szej pracy, o trzym anie  p ierw szego; 
honoraryitm  i w zięcie pierw szego konkursu. Są i 
to jaktrdyby cz tery  stopnic, przez które musi! 
przejść każdy, zanim znajdzie się w  og:odzie  li­
te ra tu ry . P rzypom inam  sobie dokładnie len mm-1 
ńient, gdy jako dziesięcioletni chłopak uczułem naj 
sw ojem  czoie pocDunek M uzy. W ynikiem  tego! 
pocałunku by ł eprczny poem at d . ty t.: „ P rz y ja ź ń '

polska", rozpoczynający się od takiego w esołego 
w stęp u :

Niedaleko K rakow a szedł człowiek nie m ło­
dy. S tanął, kichnął(!) i rzeki: Tu doznam  sw obo­
dy.

Minio to, że u tw ór ten w [pięknych odpisach 
otrzym ali odemijie na p m iątkę m atka, dziadek i 
ciotka, zaginął bezpow rotnie. ' P isało ' się potem 
wiele pod ław ką szko 'ną, sypały  się iak z rogu ob­
fitości sonety, ok taw y, tercyny  a naw et d ram a­
ty historyczne. W szystko  to przepadło bez szko­
dy  w i ?  z karetami szkolnym i, lecz najw ięcej żal 
mi by ło  zaw sze  tego p ierw szego w życiu poem a­
tu. S ądząc  ipo w stepie m usiał to być najw eselszy 
utw ór, jaki napisałem  w  życiu. Lecz w m iarę o p a­
now yw ania form y poczęła się w duszy  chłopca 
budzić chęć, aby ujrzeć jeden choć sw ój w iersz, 
drukow any  w  gazecie.

I rozpoczęła się zażarta  w a lk a -z  tym  naj­
w iększym  wrogiem  [początkujących poetów : z ko­
szem  redakcyńnym . Setki w ierszy  przepadały po 
re d a k c ja ch  ptism i tygodników , nie doczekaw szy 
się naw et zaszczytu  „O dpow iedz' od  R edakcyi". 
A m łodego poetę żarła tym czasem  gorączka dru­
kow anego p śm a . W  w izyach senn jc ii ołow iane 
czcionkę tańczy ły  .kankana, układając się następ­
nie na b iałym  ipapier/e w  pięknie uporządkow ane 
w iersze i s tro fy . Pod kużd-ym utworem  widn-ał 
w yraźnie  fascynujący podpis autora. W c c  z po­
w odu chorobow ej chęci dojścia za w szelką cenę 
do cei-u. P ierw szy dziecinny podstęp, re rw .s^y  
grzech przeciw  tylasncj duszy , po którym  :iu 
długi cz»s po  “ taty  gorzkie w y rzu ty  s im rcń n . 
Przypom inam  sobie w szystko  jakby to było 
w czora j: .zachorował nagle LTcjski. l)/tenniki za­
pow iadały ry ch ły  zgon. Z aśw itał nagle w 1 du- ' 
szyi chłopca podstęp: uprzedzając z d i i  icikie-i
go poety  kor.it>onłt;e czem prędzej nastro jow y i 
ooemat pt. „Na zgon Kornela Ujejskiego'*. Będzie i

m erw szy, uprzedzi wiszy-stkieh innych, w ydruku­
ją1 go napewino. A potem  czelka trz y  dni z  bijącem  
sercom , odczytując dzienniki i klepsydry.

Umrze czy  nie um rze?  huczy w głowie jak 
w  młynie to  jedno pytanie, niby H am letow skie 
„być ażbo nie b y ć“ . Rów nocześnie w y rzu ty  su­
mienia kąsają serce. I jedyną pooiehhą iest myśl 
że grżigcn ten zostanie w yznany  szczerze przy 
naftbliższoj spow ódzi. W iadom ość o śmierci Ujej­
skiego rozeszła  się po m eście o 3-ciej popołudniu. 
Już  o pół d'o czw arte j byłem  w R edakcyi jakie­
goś tygodnika, k tórego Ptos nie chcia! czytać. 
R edak to r spojrzał ma mnie b y stro  z pod złotych 
okularów , uśmiechnął się tajem niczo, lecz w iersz 
przyjął, ł za dw a dni spehi ło się w rcszc :c moje 
najgorętsze m arzenie. Byłem  drukow any  na 
p ierw szej stron ie  tygodnika, -dużami czcionkam i, 
z w szystkim i honoram ę należnym i ty lko  znanym  
nazw iskom . P ie rw sze  ludy zostały  przełam are 
szczęście poczęło uśmiechać się do mnie. W  kil- 
kd dziennikach ukazały  się nagle w iersze, w k tó ­
ry ch  drukow anie już c>dld;avon.a aw ątpiłem , K ra- 
kow'Ski tygodnik hum orystyczny  „D yabeł1* dru­
kow ał je całym i tuzinami. PróliLun iionoraryum  
au to rsk iego  nie istniał ikszcze w ów czas dte mnie, 
ku wielikiemu zadowoleniu redak to rów ; w y s ta r­
czała mi przyjem ność, że jestem  dnukow anj.

ł nadszedł u eb aw em  ton drugi pamiętny 
m om ent o 'triiym an;a . pierv/szego honorpryum . 
K rakow ski „D yabeł" po kA um jesłączrrem  grati- 
sow em  WśpółpracrrwniictwTe przy-słał mi przeka­
zem pocztow ym  1 guldena i 2 centy, jako liouo- 
ra ryum  (2 centy od  (w iersza) za w ierszyk , za­
czynający  &'ę od słów ;

Mam ja ciocię — dobra ciocia 
Dobra, dobra — ani słow a —
Choć w yłaje  i w ykrzyczy  
Z lo sd  w  sercu sw ern nłe chow a.

ćD ok »7?

\
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£ks-dyktator Petruszs^ycz w Koszycach.
W iedeń, 12 grudnia. 

(Te:l. w ł.Kz) Z Koszyc donoszą, że przybyła 
łam część sztabu rozbitej armii ruskiej, która nie 
zuążyła przejść do Denikina. Na czele zbiegów

znajduje się PetruszewyCz. W iększość ich pragnie 
przedostać się d'o Rocsyi południow ej celem w s tą ­
pienia do armii ochotniczej.

Ludność ukraińska modli się
o przybycie wojska polskiego.

tyckich, Natomiast rząd angielski popiera dążności 
narodowe d-obnych państewek. Również i w Azy? 
zachodzą ostrzejsze scy sy ę  między Anglią i 
Francyą,

L w ów , 13 grudnia, 
(u) O d przybyszów  z Kijowa dow iadujem y 

się o strasznych  okruóeństw ach , jakich dopu- 
sz.iezalii >sdę bolszew icy p a  U krainie. M ordy, ra ­
bunki to  izwyczajua ich rzecz, n ik t niepewny 
swego życia, ani m ienia, żadna w ładza  nie ma

znaczenia, bo rozkazuje tam  tylko motłoch.
Ludność modfi się ua kołanach o  przyjście w oj­

ska polskiego, bo ono tylko m oże zaprowadzić 
ład i zapewnić spokój temu nieszczęsnem u krajo­
wi

Rokowania bolszewicko- 
estońskie rozbite!

Wiedeń, 12 grudnia.
(PAT.) Tele.gr. Comp. z Londynu. W edfe osta­

tnich w iadom ości z  D orpatu, rokowania m iędzy  
obu stronami nie doprowadziły do rezultatu. „Ti­
m es" podają, że E stonia zażądała  zaw ieszenia bro­
ni, a rząd  'Sowietów odpowiedział, że m oże się je­
dynie zgodzić na defin ityw ny pokój. Ł o tw a nie 
b ra ła  w cale  udziału w  tych, rokow aniach

Z odm ętu rosyjskiego.
BIJRCEW NA SŁUŻBIE U DEMKINA.

Wiedeń, 12 grudnia. 
(Teł. wł.) (z) „Librę P aro le" donosi, że agen- 

cya Buroewa przeszła na służbę Denikina.

LOSY ARMII BERMONDTA.
Berlin, 12 grudnia. 

(Tel. wł.) (z) W edle oficyalnej „D eutsche 
Allge.meine Ztg." R c sy a n e , znajdujący się w  w oj­
sku A w ałow a-Berm om dta, zostaną najpierw  ode­
s ła li  do obozu jeńców  w ojennych w  N-issie. D al­
sze losy tych Rosyan są przedm iotem  rokow ań.

ZDRADA GLASENAPPA — PRZYCZYNA 
KLĘSKI JUDENICZA.

W iedeń, 12 grudnia- 
(Te.łeff.) (u) Z H esr.igfcrsu  donoszą: Jedną z 

p rzy czy n  klęski Judenicza Podczas ataku  na P e ­
te rsbu rg  była, w edług ośw iadczenia nowego do­
w ódcy  w ojsk kontrrew olucyjnych , zćlwąda GJa- 
Kimappa. W  wojsku Judenicza znajdowały siQ ca­
łe oddziały złożone z bolszew ików , k tó rzy  pro­
pagowali 'deę bols; ewi-zmu. zyskując v^.c!n zw o­
lenników. W chwili decydującej przeszli ow i bol­
szew icy na stronę armii sowieckiej, uderzając na 
ty ły  Judenlczowskiej armię Za ich przykładem  
Przeszło w ie'e -odek alów rja stronę bolszew icką, 
w skutek  czego w ytw orzyły  się na fronc’e wielkie 
luki, w które niśpczj jaciel mógł z łatw ością w ta r­
gnąć, by  przedostać s ą  na  ty ły  i -roztyć zupełnie 
a m fę  Judemcz-a.

HASŁEM D EM K IN A -„PR O STO  NA MOSKWĘ!"
Wiedeń, 12 grudnia. 

(Tel. wł.) tz ) W  rozm owie z w spółpracow ni­

kiem  dziennika „W iecz. W rem ia", ośw iadczył 
Den .kin: P rzed  ewiszystkiem m uszę nadmienić, źe 
nie u w ażam y  fjluż czerw onej armii za bandę zde- 
rnorał'skowanych w łóczęgów . P a trzy m y  na  nią, 
jako p a  faktyczńą siłę w ojskow ą, z k tó rą  m ożna 
w alczyć ty lko  'po dokładnem  przygotow aniu  Się 
i to  woiski-em, w yposażonem  w  m ateryn ł w ojen­
ny, odpow iadający  w szystkim  w ym ogom  w spół­
czesnym . Zaczęliśm y liczyć -się pow ażnie  z na­
szy m  wrogiem , a -ostatnie' w ydarzenia  pouczyły 
nais o tern, że nie pom yliliśmy się. -Nasi ochotnicy 
■byli d o b rze  w yćw iczeni i dlatego mogli w alczyć 
z powodzeniem . W  planach sw oich trzym am  się 
dew izy: „W prost na M oskw ę!" Nie jestem  pro­
ro k o m  j n :e  w tem , kiedy dojdziem y do ceiu. 
P raw dopodobnie  nastąp i to w cześniej, aniżeli są­
dzę. Znając moich prze cii wniików i ceniąc ich, m o­
gę sądzić o  tern.

DŁNłKIN POD WPŁY WEM CZARNEJ SOTNI.
W iedeń, 12 grudnia.

• (Tel. wł.) ( z:) „G ołos Rossjji" pisze: W edle 
wiary godnych mfcurmicyi z O dessy , Denikiń 
p rzy ją ł K ram arza z w ielką pow ściągliw ością.' Po 
.pierwszych słow ach K ram arza w ypow iedział D e­
rek u sw oje scep tyczne poglądy i ośw iadczył, że 
nic .godzi się m  zw ołanie konsty tuanty , ani na ró- 
\vdupraw nienie w szystk ich  narodów  i wyznań w  
Do syk Ogółem biorąc, w jg tśn  fo się, żc Denikin, 
który ' w y z r s w ł  rrio|i-e1 w ięcej program  kadetów , 
poddał się w ostatnich czasach rod w pływ  rady ­
kalnych praw icow ych żyw iołów .

AGITACYA BOLSZEWICKA W JAPONII 
ROŚNIE.

W iedeń, 12 grudnia- 
(Telef.) tu )  Z  M oskw y donoszą: W edle w ia­

dom ości nadchodzących  z dąlck ego w schodu, 
szerzą się w całej JaPOnii strajki i dfcmonstracye, 
k tó rych  źródło leży w  agttacyi rząd u  bolszew i­
ckiego. Ludńość domaga się  re.orm na wiejką 
skałę.

PERSY A I ARABIA PRZECIW ANGLII.
W iedeń, 12 grudnia. 

(Telef.) (u) W edle w iadom ości nadchodzących  
z Konstapityncpla tak Persow ie, jak 1 ArabouL  
mają dosyć rządów angriei3kich. N aw ołuje »q iu 
otwarcie do walki Przeciw  Anglii.

CLEMENCEAU WYJECHAŁ DO LONDYNU.
P ary ż , 12 grućuŁ . 

(PA T.) P rezy d en t C lem enceau od.cchd 
w czoraj w ieczorem  do Londynu.

Korczak odrzucił warunki Jvpo“ i
k t O r a  w obec tego odm ówiła udzielenia jakiejkolwiek pomocy.

W iedeń, 12 grudnia- Di dzieleń'a militarnej pomocy. W obec tego rząd 
(Telef.) (u) Z Moskwy donoszą: Rząd Kol- Japoński ośw iadczył, że pomocy żadnej nie ud/je- 

cziaka chcąc zachow ać w obec Jauonii resztki po- i li, a przećMr larmij bolszewickiej wystąpi tylko  
zorów  wtadzy suwerennej, n’e chce się zgodzić w te d y  czynnie, o Be zagrozi ona Japonii lub jej 
na warunki postawione przez Japonię w  razie I Interesom.

Koalicya przygotowuje znowu oferzywę
przeciw bolszewikom!

Główną rolę ma o d t r ą ć  Japonia.
W iedeń, 12 grudnia.

(Telef.) (fr.) JNk douioszą z Paryża, ententa 
w ostatnich dniach zmieniła sw oje stanowisko 
wobec rządu sow ietów  i przygotowuje ofenzyw ę  
przeciwko Rosy! bolszewickiej. Główną rolę w

tej ofeiizyw ię mu odegrać Japonia. Clemenceau 
w  czasie swego pobytu w  Loiid‘ynie ma na kon- 
forcncyi z  Lloydem  G córgcm  definityw nie omó­
w ić tę spraw ę.

Antagonizm między Anglią a Francyą coraz wzrasta!
ostrzejszych sc y sy i!Przychodzi do coraz

Wiedeń. 12 grudnia. 
(Telef.) (fr.) „Daily H erald" zam ieszcza sensa­

cyjne rew elacye o antagonizmie między Anglią 3 
F rancyą. Zdaniem  tego pism a antagonizm ten wzr-i 
sta, Francy a bowiem chce przygotow ać wielki

cios dla bolszewików i to na całym froncie od Bał­
ty ku aż do morza Czarnego. Chce ona równocze- 
śn!e udzielić pomocy Denikinowi i współdziałać z 
Polską, i potępia ruchy narodowościowe na Ukra­
inie, w  Galicyi wschodniej i prowinóyach nadbał-

Odpowiedź rządu n im  jest trzy­
mana w tonie pojednawczym.

Wiedeń, 12 grudnia. 
(PAT.) „N. Fr. P re sse "  z Berlina. Odpo­

wiedź rządu niemieckiego, która  odeszła 11 lun 
de P aryża , trzym ana jest w tonie bardzo poje* 
duawczym . Rząd n emlecki w y raz ił tylko życze­
nie, aby przed ra ty fikacyą  trak ta tu  pokojow ego 
odbyły się jeszcze rokowania co do wydania ma- 
teryału portowego, którego wydania koci cy-.' 
domaga się jako odszkodowania' za zatopioną flo­
tę w Sęapa Flow.

200 OKRĘTÓW NIEM. DLA ANGLII.
W iedeń, 12 grudni: 

(T e le t) (fr.) Z H ag i donoszą : Do jednego z 
P 0'i tów  angielskich przybyło  200 okrętów  nie- 
npeckicb w ydanych p rzez Niemcy Anglii.

BUDŻET MARYNASRIKI ANGIELSKIEJ.
W ;edeń, 12. grudni;: 

(Telef.) (fr.). Z Londynu donoszą: P ierw szy  
hmd admi-rali-cyji p rzed łoży ł Izbie gmin budżet na 
rok 1920, w edle k tó rego  w ydatki' w -porównaniu z 
roki-e-m poprzednim  mniejsze są o kw otę 167 rei- 
lj-o-nów. P ersoual m arynark i ma być znacznie zre­
dukow any

biNFEINERZY UKNULI SPISEK NA ŻYCIE 
KS. WALII.

(Telef.) fr.) Londyńskie dzienniki tute-isizc do 
noszą za pism am i am erykańskiam i, że Sinfeinerzy ■ 
mieli w A m eryce uknuć spisek na życie ks. Walu. 
a w szczególności mieli go podczas jego podróży 
po A m eryce pojmać, uprowadzić i trzymać w u- 
kryciu tak długo, dopóki Irlandya nie uzyska Od 
rządu angielskiego uznania samodzielności.

FIRMY AMERYKAŃSKIE ZA PO D JĘC IEM  STO- 
SUNKÓW HANDLOWYCH Z, N IK iC  \M k

Wiedeń, 12. gru-dnia. 
(PA T). „Telegr. Com-p." z Nowego Jorku. 

„Chicago Tribu-ne" donosi, że rząd am erykański 
w ystosow ał do  kierujących firm przem ysłow ych
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RE WIZY A TRAKTATU Z AUSTRYA ZAMIE­
RZONA?

Wiedeń, 12 grudnia.
(Telef.) (fr.) B erneńska  A geneya Centralna 

zam ieszcza imformacye ze s trony  dyplom atycznej 
z  P ary ża , w edle k tó ry ch  ententa a zw łaszcza  
franeya dąży do tegf, aby państwa sukcesyjne 
poro zumf alfy się ze  sobą i udzieliły Auatryi pomo­
cy. W edle tftj samejj imformaicy?, zam ierzoną jest 
naw et rcw izv n tnaiktatu (pokojowego z Au.stryą.

14 TERRORYSTÓW WEG. SKAZANO NA 
ŚMIERĆ.

Budapeszt, 12 grudnia.
(PAT.) W . B. K. Dziś o go da. 10 iprzedpohi-

,przez ipbwiieszenhe, reszta zaś oiskiarżonych- została 
skazana, na karę wiezienia.

zapytanie, czy  pożądane jest ponOwne podjęcie dirtfeitn zapadł wynoik; w  .procesie te rro rystów , i rj
stjłsunków  handlowych z Niemcami. W szystk ie  bunal 'Zasądź:' 14 oskarżonych na karę śmierci
ii. my odpowiedziały tw ierdząco i przytoczyły ja­
ko argument, że podjęcie stosunków  nandic- 

y ch leży w obopólnym  interesie. Niemcy w ten 
sposób będą m ogły  spłacić sw oje długi wojenne.

TYROL ŻADA UNII Z NIEMCAMI.
W iedeń, 12. grudnia.

(PAT). Sejm  tyrolski p rzy ją ł na  w czoraj- 
'zem  posiedzeniu jednogłośnie w niosek  o połą­
czenie Tyrolu z państwem  niemieckiem w e w spól­
ny obszar gospodarczy.

■ CZECHO-SŁOWACYI GROŻĄ WĘGRY
Praga, 12. grudnia.

(Telef.) {fr./ G eneral P e ile  w raz  z generalnym  
inspektorem  M acharem  j m inistrem  w ojny Klofa- 
czem byli tu  posiedzeniu stronn ic tw a narodow o- 
socyalnego, na k tórem  Pelle w skazyw ał na  ko­
nieczność u trzym ania s ik e j armii czesKicj, gdyż 
C zecho-Słow acyi grozi w*ełkie nienezpieczeństwo  
ze strony W ęg;er.

WĘGRZY CHCĄ PRZEŁAMAĆ W 3 M IEJSCACH 
LINIE CZESKA-

W !edeń, 12 grudnia.

(PAT.) ,.N. Wr. Tagtolatt" donosi iz Prag, pod 
■datą 11 bm.: Dziś odbyło się wsipókie posiedzenie 
koimisyi wojskowej i Ikomisyi dla spraw  zagrani­
cznych. W ydanie wieczorne dziennika ,.Vemkov“ 
donosi, źe W ęgrzy chcą przełamać linię czeską w  
trzech miejscach.

Gzecho-Słowacya naturalnym ośrodkiem
nowej polityki środkowoeuropejskiej!

Dr. B enesz twierdzi, że taka jest opinia k o~ lioy i!
Praga, 12. grudnia. I polityką jest (przyjście z pom ocą sąsiadom  i stw o- 

ÓPAT). Cz b. 'pr. donosi: „T im es" o g ła sz a ją : rżenie now ego system u politycznego. K oalicya 
rozm ow ę korespondenta B iura R eutera z czesko-1 przychodzi do przekonania*, że C zecho-S łow aeya

jes t naturalnym ośrodkiem, z którego można bę­
dzie uprawiać now;ą politykę środkowo-europej- 
ską. Z tego w ynika, że koalicya m usi pomódz C ze­
cho-S łow acyi w spełnieniu jej misyi.

stew ackim  m inistrem  drem  Beneszem . Ber.esz p o ­
w iedział: Położenie Europy środkow ej jest bardzo 
zle. A fc try a  znajduje się w  wielkiej potrzebie,/S ' 
jutro  to  sam o może się stać  z W ęgram i. Naszą

Nie do uwierzenia!
L w ów , 13. grudnia.

Z kół nauczycielskich otrzym ujem y następu­
jące uwngi:

Jast w e L w ow ie  publiczny średni zakład 
żeński, którego grono nauczycielskie w edle s ta ­
tutu o rgan izacjjnego  tegoż zakładu, m a zażyw ać 
•wszelkich p raw , przysługujących nauczycielstw u 
p aństw ow ych  szkól średnich, k tóre  jednakże 
do tej pory  pobiera praw ie, że przedw ojenne p ła ­
ce, p o riew aż  nie asygnow ano mu rozm aitego ro ­
dzaju dodatków , przyznanych i w ypłaconych w 
m iędzyczasie reszcie naucz1 cielBwoi szkół śred ­
nich we L w ow ie. Zalegające w skutek  takiego 
stanu, rzeczy  sum y rosną w tysiące koron u po­
szczególnych nauczycieli.

T ym  zakładem  na p raw ach  „w y ją tkow ych" 
jest gim nazyum  re a k e  im. król. J dw izi, k tó re  
ma to nieszczęście), że nie podlega Radzie szkol­
nej krajow ej, jak inne szkoły średnie, lecz jako 
w łasność m iasta R adzie szkolnej okręgow ej miej­
skiej.

T aka w yją tkow ość  położenki spraw ia, że gro­
no nauczycielskie tego zak łada  jest z d a re  całko­
wicie na łaskę i niełaskę panów  inspektorów  ok rę­
gow ych i osław ionego pana sek re ta rza  R ady  szk. 
okr. — dla k tó rych  po dziś dzień „nic nie zmieniło 
się“ i k tórzy , jak ongiś za do b ry ch  austryack ich  
czasów  — tak i dziś trak tu ją  rauczycielstw oi, jak 
robotnika pańszczyźnianego — tygodniam i i m ie­
siącami zw lekając z asygnow aniem  poborów , a la­
tam i ze stabilizow aniem  sił nauczycielskich, urgu- 
jącyoh zaś przyjm ują kpinam i, n ierzadko zaś 
grubiaństw em . (O form ach tow arzyskich , p rzy ję ­
tych w R adzie szk. okr. mogłoby Wide pow iedzieć 
nauczycielstw o szkół pow szechnych w e  L w ow ie). 
Jeśli dodam y jeszcze, iż d y rek to rem  ow ego za­
kładu jest rad .ry  n re jsk i, to dop iero  na tle tej „po­
dw órkow ej" gospodarki zrozum iem y miłe położę 
nie nauczycielstwa!, k tó re , w y czerp aw szy  w szel­
kie środki akcy i obronnej (depu tacya u. p. prez. 
C hlam tacza, u  p. del. Bobińskiego, m em oryał do

Rady miejskiej itd. doprow adzane do rozpaczy, 
uznało, że  pozostaje mu jedynie ostateczna, acz  
w s trę tn a  b roń: strajk .

S p raw a ta w y p ły n ę ła  w  całej sw ej oburzają­
cej cspbliw eści na onegdajszem  posiedzeriu  lw ow ­
skiego KoL T. N. S. W . (Nauczycielstwo szkól 
średnich w e L w ow ie, dotknięte do żyw ego ponie­
w ieraniem  kolegów , w ystępu jące  jednakże zasad ­
niczo przeciw  strajkow i, jako czynnikow i w p ły ­
w ającem u dem oralizująco n a  m łodzież, zdoH ,f> 
odw ieść grono naucz, od zam ierzonego na dzień 
12. bm. stra jku  — uchw alając jednakże w ysłanie 
pow ażnej dcputacyi, składającej się z p rezesa T. 
N. S. W „ prezesa Koła lw ow skiego i trzech człon­
ków  grona gim nazyum  im. kr. Jcdw igi — do pre­
zydenta N eum ariła i D elegata Min. W . R. i O. P. 
So&ińskiegO' z przedstaw ien iem  skandalicznych 
w prost stosunków, panujących w w y żej w ym ie­
nionym  zakładzie i gospo d arstw a  w R adzie szkol­
nej okręg, miejskiej, k tórej „oczyszczająca" akcya 
Pana D elegata do tej po ry  nie objęła.

O ileby postulały  nauczycielstw a do końca 
tygodnia n ie  zo sta ły  spełnione, grono • •.m i e j ­
skie gim nazyum  król. Jadw igi rozpocznie w po 
niedzinłek strajk . N auczycielstw o szkół średnich 
w e L w ow ie uznało bow iem , iż w takiej ew entual­
nej sy tuacy i inną bronią nauczycielstw o nie roz­
porządza .

Z  T E A T R U .
.W ąsy i peruka", kom edyr w 3 aktach 

J. Korzeniowskiego.
(P rzedstaw ien ie  ku czci Teofili Novi akowskiej).

Lw ów , lb. grudnia.

W znow iona sztuka K orzeniow skiego pojaw i­
ła się r a  scenie no raz  pierw szy w łym sam ym  
praw ie czasie, co czczona w czoraj Now akow ska. 
Je st więc rodem  z innej szkoły dusz i z i rze- 
b rzm b łeg o  cknesu techniki pisarskiej. A przecież 
oddziałała n a  n as  silnie dzięki poczciw ej tenden- 
cyi tego, k tó ry  ją tw o rzy ł, jak i tej starośw ieckiej 
woni jakby paczuli:, k tó rą  umiał w niej' roztoczyć.

Miał w szelkie praw o u k ry ty  pod pińską Am­
brożego Anpbrożewicza kom edyopis mówić do 
tow arzy szy po piórze: , 'Nic uw ierzycie, panowie, 
jak tam  ciasr.o na tych pochyłych  deskach, wśród 
ty ch  płóciennych ścian, jak łatw o o nie zaczepić i 
rzecz całą w y w ró c ić ."  Ołn sam jest z tydh maj­
strów , k tó rzy  nigdy nie zaczepią i nie w y  w rócą.

„ W ąsy i peruka" pow stały  wiprawdz e w 
tym  okresie pracy , k tó ry  sam ich autor nazw ał 
„skry bomar.ią". Mimo to są sztuką, zrobioną do­
skonale, z widoczr.em  wciągnięciem  w pływ ów  no­
w ej kom edyi francuskiej. 'Wiem, że przedstaw ił 
p isarz  najazd rokoka fr-enouskiego na podgolony 
św ia t sw ojskiej sz iachetczyzny  w  sposób w cale 
pow ierzchow ny, jakby n ap raw dę konflikt mię­
d z y  dw om a obozam i Polski stania law o sk.ej to­
czył się tylko o  to, co lepsze: czy  zw ycięskie już w 
ekspozycyi „ w ąsy “ czy  zgrom iona trochę po 
kaznodziejsku „peruka". Mimo to1 siła komiczna, 
a zw łaszcza  żyw ość dyalogu m.usza p rzykuć n- 
w a g ę  w idza naw et dzisiejszego, k tóry  na tych 
zw aśnionych kaw alerów  i dam y a !a W a tte a r  z 
jednej strony , a z drugiej na zam aszystych, przy 
szabli z furdyraentem  chodzących sa rm atów  ’ ich 
skrom i e partnerk i p a trzy  nie jak  na ludzi ży ­
w ych. ale jak na b arw ne  plam y z p rzyćnronych  
wiekiem konterfektów7.

W ystaw iono sztukę K orzeniow skiego skrom ­
nie, licząc się z ciężkimi w arunkam i, w jakich żyje 
nasz tea tr. W  każdym  razie opraw a scu iiezn  
tym razem  nie raziła. In teres widzów7 (kupił się 
cały na grze jednej osoby : pani T rapszo . Znako­
mita ta  a rty stk a , k tćrei d łuższa  nieobecność na £■- 
fiszu niepokoiła szczerych  przyjació ł teatru , za­
jaśniała gTą prześliczną, była s ylow ą „la femme 
galantn" w kaźde-m spojrzeniu i przechyleniu bia- 
łoloki-ej główki. Dla oka spoli&ip m iżljwar.y jej 
stroik był praw dziw a ucztą. N..jbliżei św ietnei 
protagonistki stali w aktorskim  cl.órze R ydzew ski 
i Larew icz, jeden godmu reprezen tu jący  ty tu łow e 
„w ąsy", a drugi „pefirkę".

W ystęp  jubiła-k: luźnie zw iązany z resztą  
spektaklu, był czem ś — w zruszająco smutnem. 
Rzucała perły  najpiękniejszej dcklainacyl, jaka 
zdarzy ło  mf się słyszeć, przed... dy rekeye teatru i 
trzech  członków7 kom isyi teatralnej. bo o innych 
w idzach nie można byk* i!ies;.e 'y . mówić. Któż ni? 
czas na oddaw anie hołdów  jubilatom... popołudniu. 
Ale komisy?, te? trak: a. z dyrckeyą postaw Ty na 
sw ojem : nie strac iły  dochc-du z w ieczornegr
przedstaw ienia.

Stanisław Maykowski.

Zerwanie tirulów telegraficznych i telefonicznych.
W szystkie linie przerwane. — Lodowe sztaby w powietr?u. — Dlaczego nastąpiło 

‘ e rw an is?  —  Prowizoryczne połączenia. —  Naprawa potrw a nresiąc.
Lwów, 13 grudnia, 

(m g.) O sobliw e zjawisko w św iecie przy­
rody wyrządziło nam wielką szkodę. Nocy w czo­
rajszej przerwane zostały wszystkie linie te lefo­
niczne i telegraficzne we Lwcwie i w okolicy 
miasta w* promieniu 30 km. Stało się to wskutek 
dziwnych stanów temperatury ciągle wilgot ie.;o 
powietrza, któi e sprawiły obmarzsręcie wszyst 
kich drutów, podobnie, jak i c f nkich gałązek

drzew. Gałązki te wyglądały wczoraj jak sople 
lodu —  druty zaś okr te grubą lo 'ową powłoką 
podobne były do szklanych sztab, zawieszonych  
w powietrzu pomiędzy siupam 1'. Drut mający 3 
milimetry ś-ednicy, osiągnął grubość 2 centym e­
trów w przecięciu.

Przez nadmierny ciężar obwisły obrnarznię- 
te druty ku ziem i i naciągnięte zby; mocno, 
rwały się. Przerwy ts są tak częste, że co kilką
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3 .’ ; ' v telegraficznych widać zerwanie wszystkich
r: .tów

IJ;o vi7.o: ycrnych  połączeń głównych linii
o '  ono o zaraz po katastrofie , napraw a zaś

ws ystkich zerw anych d ru tó w  potrw a do m ie­
si ca.

Fakt prz-rwania połaczert telefonicznych
wywołał w m ieście w ielkie zaniepokojenie Ża­
rz id telefonów  i telegrafów atara się jednak, aby 
ie uruchomić jak najszybciej. Miejmy nadzieję, 
że ponow na katestrofa nie nastąpi rychło, gdyż 
te o rodzaju zjawisko zdarza się  w przyrodzie 
dość rzadko. Ostatni raz wypadek podobny miał 
m iejsce jeszcze  przed wojnę, w r. 1910 czv też  
1911.

Akcya obdarowania dzieci.
Lwów, 13 grudnia.

(m g.) Wczoraj odbyło się w  ratuszu posie­
dzenie Komitetu dożywiania dziatwy szkolnej w 
sprawie rozdawnictwa odzieży i obuwia pod prze- 
wodnictwem wicepr. Obirka. Poza akcyę gwiazd­
kową, która odbywa się osobno, obdarowana zo­
stanie m łodzież płaszczam i, obuwiem i pończo­
chami z darów amerykańskich i z akcyi państwa 
polskiego.

P łaszcze i buciki nadeszły z Ameryki skro­
jone w 3 w ielkościach i będę szyte w  szw al­
niach towarzystw wyznaniowych. Akcya obejm ie 
15 do 18 tysięcy dzieci przeważnie szkolnych  
bez różnicy wyznania i narodowości. Zastanawia 
jęc s ę  nad sposobem  rozdziału, zwrócono w 
czasie dvskusyi uwagę, by przy rozdawnictwie 
nie pom inięto dzieci ze sfer inteligentnych, zw ła­
szcza urzędniczych, które pod względem  ekono­
micznym sę dziś nierównie gorzej uposażone, niż 
dzieci robotników.

Następnie omawiano sprawę dożywiania 
dziatwy, które w ostatnich czasach ograniczono 
wskutek braku dowozu żywności z Warszawy na 
ten cel. Zastanawiano się  nad sprawami usunię 
cia wadliwości administracyjnych, które ustaną, 
gdy biura C. K. P . D. i Komitetu dożywiania 
dziatwy zostanę um ieszczone w jednym lokalu 
przy ui. Pańskiej 11.

Personal M. K, E. apeluje 
do publiczności!

Nie utrudniać pracy przez przepełń?anie w ozów !
L w ów , 13 grudnia.

O trzym ujm y poniższe pismo:
Do 'Szanownej P. T . Publiczności i pp. Ofi­

cerów !

P rzelożćństw o  Zw iązku pracow ii ków  tram ­
w ajow ych w e  L w ow ie odnosi się z serdeczna 
prośbą doJP . T. Publiczności i pp. Oficerów, by 
raczyli nie utrudniać pracy tak  konduktorom , ja- 
k o też  'm o to ro w y m  — Przez do  niem ożr-yych 
granic przepełnić r e  w ozów  — oo w zastraszają­
cy sposób u tru d n ia : 1) prowa-dlzene norm alnego 
rudni-, 2) d a je  m oc kieszonkow com  do żeru. A) u- 
moiżiliwia niesum iennym  pasażerom  jazdę za dar­
mo, 4) w obec zniszczonych w ozów  i braku ma- 
teryałów  d o  koniecznej napraw y, zjeżdżanie prze­
pełnionych w ozów  z pochyłości lwowskich, mo­
że doprow adzić  d o  katastrofalnego następstw a, 
zatam owania sw obdy ruchów  m otorow em u.

M otorow i, pom im o ''-rustrukcyi ł przepisów  
policy-j-no-technicznycli, ciężką gi ożących -o-Jpo- 
w defealniścią za przepełnienie przedniej platform y, 
na k tó re j ^ o in o  4 um ieścić osoby, często  milcze­
niem dla P . T . Publiczności w  ciężkich w arunkach 
kormm£tkacyjnych będącej, ułatwiają przew óz w 
granicach ich sw obodnego manipulowania ap a ra ­
tem  i ihatmwicamt.

N ieste ty  Sz*n. Publicencść n adużyw a teg o  
'ulatwieniia, a zachodziły  .w y p ad k i,. k tó re  • w ypro- 
\v adzafe m otorow jgo  i konduktora z rów now agi 
(przem ęczonego w  nerw ach na każdym  p rzy s tan ­
ku) do te g o  stopnia, że w obec bezsilności natło­
k u  .zmuszeni sa  stanąć n a  przestrzeni celem  usu­
nięcia nteustępM w ydi, co pow oduje p rzerw ę w 
ruchu całej Iw#.

Z w a ż y w sz t. że w  b a rd w  w id u  wypadkach 
pp. O fcftrow ie, mii«sto iść z pom ocą sw oią powa­
gą m otorow em u lub 'konduktorow i, grożą rew o l­

werem  lub, co najsmutniejsze, poitczAiją, cc nie­
s te ty  już ilo Ikakrotn-ię miało miejsce,

zaznaczam y, że na togo rodzaju reagowanie- 
ze s trony  pp. O ficerów  pracow nicy  jiie pozw o­
lą  ł w yciągną a tego najdalej idące kousekw en- 
cye.

Jeżelk podenerw ow any konduk to r Kub m oto­
ro w y  (a  ma to miejsce na p rzy stan k ach  j j l ó  też 
z m onetą zdaw kow ą) nietaktem  zawini, natenczas 
pozostaje jadącem u mrrner pracow nika lub w ozu, 
o raz  czas i 'linia, by  wnieść zażalenie do D yrok- 
cyi, nigdy' z«ś. policzkow anie lub groźba rew ol • 
w-eru, ^żfczególdie gdy lidzie o kobiety. R ew olw er 
m a mitejs.ee ty lko  na... f ro n ó e , w edle logiki.

Zw iązek pracow ników  tram w ajow ych posta­
now ił Szs. P . T . Publ możF'W:e iść -na rękę, jednak, 
w  granicach ruchu dla sw obodnej obsługi. W  ra ­
d e  jeżeli to  ponad ich siły  będzie, za trzy m ać  ruch, 
a  oporoego  o d d ać  w  ręce policyi.

T uszym y, że Sza:n. P . T. Publiczność raczy  
cięfżik-ie położenie pracow ników  i fcli odpow ie­
dzialność zrozum ieć i do p rośby  się  dla ogólnego 
do b ra  zastosow ać.

'Prośbę naszą tą  drogą zanosim y do Komen­
d y  m iast i i do Dowództwa- w ojskow ego

U praszam y w szystk ie pism* lw ow skie o ła- 
iskaw e urn eszczem  e niniejszej p ro śb y .
Za Zarząd Związku pracowników tramwajowych: 

W ładysław  L as9rt»w?kl przew odniczący w. r., 
Tadeusz Drobut, sek re ta rz  w . r.

■ K R O N I K A

Repertuar Teatru miejskiego.
W  sobotę 13 grudnia- o godz. 3 popołudniu po

raz 1-8 „Sułkow ski", traigedyą y  5 aktach.
W sobotę 13 grudnia: o  godz. 7 ■ wieczór „Ży­

dów ka", opera  Halevy-'ego.
W  niedzielę 14 gnwdlma o  g. 3 popot. „S traszny  

dw ór", opera narodow a w  4 ak tach  St. M-oniuszki-, 
z pp. Argasińyfcą-Cnoynowifką, K asprow iczow i. 
Hod'akows.ka O końskim, bowczyiWki-rrn, iNiżaukow 
skim, JeJęńskitn, S ieroszew skim  i Niedaielskim.

W  ni-ed*ielę 14 grndm a o g. 7 w ieczór po  raz
2-gi „W ąsy i p e ruka", komody® w  3 aktach- Jó ze ­
fa K orzeniow skiego, z PP. TrBjHzdi Jsiem iryczów i 
ną, PHlerową. Żm ijewska. Ba-togowsC-Om, R ydz*, 
•wskiim. K arew iczem  i Bideclkńn.

W  poniedziałek 15 grudnia o g. 7 w śccz.: ..P ta­
sznik", -operetka w 3 a-ktejth Ze-Mena-, z pp. Kaspru- 
w iczow ą, Brzeską, Bngdainowiiczówną. Adamem 
Miło-szą, Jus tia nem, Niecizi-dm-im i. FołmRklm.

W e w torek  16 grudnia o godz. 7 wi-eoz. pn raz
3-ci „W asy  i peruka", -komedya w  3 i k łach  Józeia 
Korz-eniiows,kiego', w (tirezmiotiKnej obiadzie.

-  o—

R epertuar iteatiru S t.-art. „CZW ÓRKA" (ul.
Szaszkiew icza 1. 5 . 'naprz. żand-arme ;y i): 2020

Dziś i codziennie do 14. grudn a, 7.30 wiec z.: 
P rogram  VH. Prolog — S. M/c-hą'lowsk;. ..Amba­
sador, B ary ton  i O na", sketch A. W erczeńki w 
przeróbce J. W ima. (J. Szym uiska, Z. O rw icz, J. 
R ygięr, N. Wind-heim). — . Ach, ten mezzanin", 
farsa w  jednym  akcie Z. M ar-M ajersktego (H. 
Gębicka, Z. Heleńska, J . Szym uiska, S. M ichałow­
ski). — „M ister Shokiiig i Mis E ty k ie t '"  g ro te ­
ska śpiew na J. W ima (Anda KTschman, M. W ind- 
heim). Nowe num ery solow e w ykonają: A nja
Kitschman, S. M ichałowski, M. W indheim

—O—
Na Plebiscyt śląski. Od T o w arzy stw a  Pom o­

cy  Ofiarom  wojny o trzym ujem y poniższą, od"zv/ę: 
Dzięki obyw  •tcLkiej ofiarności lir. Ki r.stantcgo 
'Przeździec-kiego odczy ty  o Sląisku w ygładzane na 
Akademii śląskiej- przez: Alfonsa P arczew skiego, 
S tan isław a Bełzę, dr. Józefa Ro-stka i p. W ł. L. 
E verta , ukazały się św ieżo w d ruku  w oddzielnej 
książce u . t.: „ W a rsz a w a —Śląskow i", ceiem
w zm ożeń a funduszu piebiscy fo.wcgo. Zaw iada­
miając o tern, PoBkie T ow arzystw o  Pnm oćy Ofia­
rom  w ojny, uprasza chętnych w ygłoszenia na ten 
cel p ierw szorzędnego dla Polski znaczenia, zaw ar 
tych  w książeczce tej odczy tów , o nadesł. pc-cj adr. 
T ow arz . (W arszaw ;-, Szpitalna 6) 1 murki oraz na 
koszta  przesyłki i coakow . 75 fen., następu1 e fun­
duszów  zebranych ■/. -vi ygloszonycli ma- pro ańncyi 
odczy tów .

P ersonal ham iesta ic tw a złożył p rzvsięge rz ą ­
dowi. G e.ie-alny lle leg a t Rządu dr,.K azim ierz Ga­

łecki odebrał w czoraj p rzysięgę  od m arszałka, k ra ­
ju S tan isław a Niezabitowskiago i od urzędników  
na-rniestnićtwa.

W ydział Tow. uczestników powstania r. 1863/4
zaprasza kolegów do wzięcki udziału w pogrzeb:'.' 
śp. Te o trą  Mer u-no w icza  w sobotę o godz. 2, z ul. 
Moc-hnacikiego .4,

Na Gwiazdkę dią polskiego żołnierza. L w ow ­
ski -komitet g w iz d k o w y  cha ao teierza połsiuego 
apeluje płom ienną o d e jS S  do R odaków  o p o m e t 
i hojność na rzecz szeregu  przedsięw zięć 1 sk ła­
dek, k tó re  w najbliższym  czasie  na ten c e f  zosta­
ną urządzone. W sze1k!e d a ry 'sk ła d a ć  m ożna w lo­
kalu Komitetu Gwiazdkow-ego, ul. T 15rbunalska 1. 
m czanin, od U d o  1 w  pot. łub w  Banku przetny- 
slowy-in na rzecz Komitetu.

(zet) Pan Roman Zręhowicz, znany k rjd y k  li­
teracki i red ak to r wurs-zawskich „W iadom ości a r ­
ty s ty czn i cb“ . baw i w naszem  mieście.

O powrót em erytów do służby. T o w arzy stw o  
em ery tów  państw ow ych w dów  i sierot, działajfrc 
-w m yśl intencyi w iecu  w spraw ie - b ro n y  kresó w 
wschodnich, odniosło się do wsizystkie-h mini­
s te rs tw  w  Wanszaw-ie z protpozycyą, aby wobec 
silnego odpływ u z Galicyi w schodniej urzędników 
i p ro fesorów  do ziem  b. z a to ru  rosyjskiego i prus- 
kiogo, p o w o ły w ały  krz-etpi!<ich -i odpowiednio u- 
zdo-lmony-oh pcn.syotnstów impowról d'o czynu :.i 
służby pa daw nych .posterunkach, a- za  wyna-gro- 
dzeni-om podług obecnego s^ stenwi-. M iarodajnym 
m a być nie wiele em ery ta , lecz tegoż siły i en er­
gia życiow a.

N adużyw anie m undurów  koalicyjnych. Do 
S tare j Lubowli na Spiżu — jak kmnunikui-e komi­
tet p leb iscy tow y — przyby ł 24 listopada czeski 
m ajor p ropagandy  celem odbycia konferencyi z 
m iejscowem  biurem propagandy plebiscytow ej 
M ajor byt w  m undurze francuskim. .Znowu pow ta­
rza się nadużyw a :ie Tnur.duró’-, p ań sty  k o a licy r 
nyc|i dla u trw alania 'ludności w -przekonaniu, żc ko 
alicya popiera Czechów -przeciw Roiaknm. z z 

lic kosztuję piebisiyt?, O wfx|atikach czeskich 
na plebiscyt na Fpiżii daje pew ne avj ob rsż-n ie  
śta-n uwrętta podntko-w-ego w Poprada-ie. W . inis- 
s ia p a -ż d z ie n k to u  -miała kasa. urzędu 25.000 do­
chodu, z,T.ś pó łto ra  -miliona i-oz-cliodu-. O prócz tego 
tytrzjmrnję czeski kom isaryat płcbis-cytowy ogrom ­
ne snhij w prost z Pragi, kw ot tych jednak - irc  dc. 
się o-be-cnic obliczyć.

(mg) O dczyt o dobroczynności Publicznej i 
p ryw atnej w ygłosił \v:c- środę d . 10 hm. w Czytelni 
katolickiej dyr. Bolesław Lewicki. Ihelegcn-t dal 
rys h isto ryczny  dtobroczyuności ong p rzy  kościo­
łach upraw ianej, a -następnie ś-ktickicm u staw o d aw ­
czych za-rzadzeń -objętej p rzez  gmiuy i k raic; przed 
stawił stan ób fcny , pn.;!u-iósl z uzuainicm dzh-h t- 
ność KBK-, Kw'ą.z!eu Tow . kat.. Zjednoczenia do­
broczynności p ryw . i publ., k tóre prow adzi jedy­
ny w-c L w o u ic  ka taste r ubogich. Ochrony Dziecka 
i wiciu T o w arzy stw , czesi o mes-tety konkiruia- 
cych z-; sobą, które -potyczo-uc będą m ogły s ir.-ie,, 
w zm ocn c sw ą dziaJa-luość; w ykazał uń!ov.-ani<. 
gm iuy tn. L w ow a, k tóra tak wicia czyni na tern 
polu. Referent zaproponow ał, aby  uprosić T o w a ­
rzystw o  'praw nicze o z w o ‘an :c ukiely, k ió r rb | 
Po w ysłuchania  opinii facłto-wców pnzygoiov. a-ła 
mat-eryały do ułożen;a  projektu ipoiskiej usła.w-y c 
w ykonyw aniu  dobroczynności.

Cs—i) O tw arc’e salonu dorocznego w W arsza ­
w ie, jak nam donoszą telegraficznie — nastąpi w 
sobotę  w Zachęcie. W śród nadesłanych obrazów  
n a  p 'o rv  r-zy  plnn wymi-wn się m istrzow sko mułu- 
,w any p o r 'r : t  żony dyr. Tarasiew icza, pę-dzia p. 
K onrada K rzyżanow skiego.

( s ~  ) Jak  bolszew icy uczą c z y tać?  D eparta­
m en t ośw iaty  ludowej np ta inow li, żc nie dalej, 
jak w term inie p.Urocznyan, licząc od 15 paźd z ie r­
nika hr., w inni w szy scy  m ieszkańcy Pelarsburg;- 
w  w e k u  17-- 50 lut, nic -posiadający sztuki c z y ta ­
nia, posiąść ją w szkołach państw ow ych, zarów no 
•istniejących, ja k ’ te ż  zakładanych specyakiic dU 
jfnaifSbciów.

D w a now e pism a polskie w  Gdańsku. Dzićn 
nik „D anz:ger N enesten N achrichteu" przynusi 
w iadom ość, że w najbliższym  -czasie zaczną w 
Gdańsku w ych dz,ić d<wa codzienne prsm i polski* 
„N ow iny Polskie" i „S praw a Robot-n'cza‘.

Pom yłka druku. W e wczo-raj/szyim numer,?; 
„G azety  P o ra n n e j ' w artyku le  p. t . : „Angiia, \vw-
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R A D B S Ł A N B .

f  »; Wytwo ny dramat h iszp ań sk i z żyda arystokracyi w 4  częściach pt.

D S J m a  H A R Y A

z najsławniejszą, pełną wdzięku M g g f i g s n  
a r t y s t k ą  k nematograficzną ■ f l u l  37 § !  w ® I  ■■■*■

PraeKai pocztowy.
n e j f c i . kszy k i n o t e a t r  we 
Lwowie wyświetla tylko dziś  
i jut-o przy llo stratył knn 
ccrłiiw ysłj 015 na ti w i do.

:®§r >v.-'ej orkiestry

b~. : Gallcyi wschodnie}*4 na str. 2. w szpalcie 3. w 
w :eri>2.a 10. od góry  złożono myiinie: Zagraża nam 
bfftvicńtj na wschodzie granica etnograf c / n a : Gro- 
d- o — Brześć Litewski—ChcJm — Brody — Pc-d- 
v  uioczys-ka Kamieniec Podolski'* — zamiast 
,./ląg.r*ż» nam. . . granica etnograficzna, 'dąb.! 
p : i. wo w  dół w edług  linii Grodno — Brześć Li­
tew ski — Chełm", co zasadniczo zmienia z-n.a 
n e całego zdania.

| ('jfci) Jarema, skazany na karę śm ierci w 
P"ocex.le o rc.iłowane m orderstw o  iYialci S te rn. 
i: w jesieni b. r. śledztw o o  pjSJr& krye pis-
nV.izy do spółki z owoca-rz-e-m z ir. r re d ry . Zw- 
bicóń:’. Cciein p o d ro ż e n ia  p iertędzy  w ziął od 
/.< b ic 'd e ;o  tyś':: ckorctlów-kę i klika s taw ek , wio- 
i '" '  je pod p rasę , a gdy  następnego dn a Zub ek: 
zag lądnął pod .krasę, oc.ca/alo  się, że. ni i  było 
tam w cale dostarczonych  banknotów , ty iko  cay- 
s ' \  pa-picr.

| s —:) Odwilż już drugi dzień trwająca, dała  s ę  
pofządnte w e  znaki dzięki o p ie sz n ó śd  ruAłaju 
czyszczenia miasta oraz dozorców kamieni,czny cli. 
A', rud stra t  bowiem nie zarządził n 'c  celem uprzą- 
.fetięcia z Gic mokrego śniegu, w ychoaząc  zap e ­
wne z założenia, iż >v.iegŁ*s*n do ■ L a  staje. A ż t  
jr -zy s ło w e  mów- :, iż — jaki pani. taki kram, — 
tedy dozorcy domowi śdaostawil: śnieg iia chód;:.! 
kuch w !a.śne‘iir.i losowo, Stąjfc około południa ulice 
i •trotoary p rzedstaw ia ły  ob raz  iec.iej o !b zy ir i t  
ba ju ty  błotno-śn eźnei. p*ze/. którą musieli- brnąć 
w j i . ' i  kostek przechodnie, narażeni co krok :i 
wśliznięcie sic i bolesny upad etc Czyżby na pun- 
'kcie poi zadków ulicznych Lwów miał ruż zejść d-'- 
rzędu Kulikowa?. . . Najgo-rzc-j zaś wyszli miefo- 
kaiic ' Stryjskicj dzielnicy, wybierający się tir 
przedstawienie p c p o ó d u ó w e  do tc  rru, gdyż sku 
tkic.ii iHnci ncwodzi na ulicach nartgępa  c&cło k  
3 jK/poł. półgodzinna p rze rw a  w  ruchu tramwajo- 
w i m  na linii K—D.

Na trupio macznaj afery paskarskiej. Pism a 
k-raN. ’ . o>z;j; O n ig ć - j w ieczorem  ul. R akow iec­
ka zdążał pokaźny w 6z, ii;.pe''niouy w oram i, pśJ-i 
nym i m ąk i Woź.nkm -na w idok stojącego obok 
żo-łnierza policykiego •podciął sw ą chudą szkapę i 
s ta ra ł s !ę jak najprędzej um-Tiąć. Z a trzym any  je­
dnak przez Pollcya-nta, rzucił bat i lejce i zosta- 
\v 'a iąc  w óz :i ik-ouAm, zniknęł w ciem nościach. O- 
kazało się. że ów w oźnica w iózł kilkaset kilogra­
mów przedinej m ąki w pięciu w ielkich w o rk ach - -  
p rzeznaczonej, jak p o lc y a  p rzepuszcza , na pasek. 
PoJicya czyni poszukiw ania z.a w łaścicielem  te’ 
nurki, k tórą z'ożcrio w  m agazynach.

P rzed  w ieczorem  proS. K rzyżanowskiego. T y- 
leikcoć w lany  s#hdecz«'e, gdy w  progratwfe 'ja­
kimś z daniną sw ą ;tanął p rzed  nam i k ró tką  ty l­
ko chwile — iza k ró tką! — pfiarowywia; nam  w re ­
szcie Awicczór ca ły , w  którym  usły szy m y  z nie­
zw ykłym  kunsztem  m ów ione s ło w o  i s łow o o parte  
o m uzykę. Bo K rzyżanow ski to  artysta., w yczu - 
w ający  przedziw nie  to  pok rew ieństw o  s ło w a  i to ­
nu, a ko jarzy  się utai sw ój zupełnie odrębnie  pojęty  
s resó b . Recitali, k tó ry  odbędzie  się  w  K asyn ię, 
st i.u e się niechybnie w ypadk iem  dnia.

(zet) Nietolerancya Serbów  1 Rumunów. — Z 
Wiednia; p iszą nam: Syn Lwowianina, lekarza o- 
siadtego w Sofii, przerw ał był skutkiem wojny  
św ó to w e j studya m edyczne na' uniw ersytecie w ie- 
deńskim. Celem kontynuowania ich zamierzał o 
bccnie przedostać się  najkrótsza drogą przez Ser­
bię do stolicy Ausitryi. Tym czasem  w ładze serb­
skie nie pozw tT ły  mu; na przuiazd trausito przez 
Serbie. W obec tesro postanow ił -ootechaó przez

Rumunię. C óż?  kied y Rumuni nikogo nie przepu- 
szcza ą do  Ir-nropy i.cdkoweii. W tafciem pnłożcnm 
zmuszony był cdbyć podróż z Sc f i  do K-cnśtiuty- 
n e p o a ,  s tam tąd  dr: tą mordką do T aren tu  we \ \ ;lo 
izec-h. żeby przez Rzym. i Brcrmer dos iać  się do 
Wiednia. Podróż  ta „m:(Aorto św ia ta" trw a ła  dw a 
tygodnie i pochłoń-, !a m nóstwo pieniędzy. Uni- 
wersj te-t w iedcnsk: o-twcrzA ł Bułgar,:*?, i gościnni2 
podwoje, a m łody  adópt sztuki Ickr.rskicj rozm yśla  
cbecnie wśród Niemców o uicioAraueyi Rumunów 

Serbów, sąsiadujących z jego k m i e f :. o raz  o bło- 
gos-awienstwach pc-kcitt swia-to?v-tgo, k tóry  roz­
ognił na B ałkan?cli stare a-ntagon zmy i dochodzi 
•Kt podstawie zuolomo.-rci s tosunków  tam-ecznych 
do k o ip u ry > ;  że na now ą wojnę niedługo będzie­
my czekać.

( - - )  Świętokradztwo. M-inionoj nocy z kościoła 
rcrafialuego w  Gródku Jagi cli. do tychczas niewy- 
'Icdzeni -sprawcy skradli 6  kielichów i 2- puszki na 
h-Ootye,. w artośc i 4.300 koron. Bliższych .szczegó­
łów tej połw ornej k radzieży brak.

(—) Napad rabunkowy. Ja o inne Dy;ie.ws.k:e ’,
wczoraj wieczorem, gdy  w raca ła  do.;, dotnu ul. 
Merbiirtów’, *akiś d'-'ah. ulTany ?y mundur wojsko- 
\v y  w y r  wał z rąk  torebkę z kv otą ltJO kor. i :ia- 
..'ę-pnie zbiegł w  k c-rtuiku -szkoły :k a decki ej. Drab 
a konał b-rutaii:cgb czy,mi z taką silą, że ofierze 
• wej zw 'chj4|ł rękę.

( —) A resztow anie m ordercy . W czoraj aresz- 
owarno W*ad. łglickięgo, m ordercę -śp. M arcina 
dsza-ński-ego, zsunordow an^go w  lecre b r. w  ul. 

'.'IłytprskicL O m ordzie tym  sw ego czasu pisaliś- 
ny, dziś ty iko  nadm ieuirm y, ić wnpćlii>cy Igilokic- 
(o  Enrcrle i P r c d  p rzebyw ają kiż i j  ;krffu rniedft- 
kir v. v. 'ęzieuki śicdczcm . Rozpr:w.-y przeciw  nim 
i:-e prz-cprowadzaaio, h-o lgłicłri do tychczas u k r y ­
w ał si-ę p o  różnych m iastach pod fa"nzywe;ml na- 
zwnskarm. J.)opk:ro  poltcya tiuejsiza dow iedziaw - 
(zy się o chwilowej obecności r. c ruercy  u e L w o­
wie, a resztow ała  go w czoraj i odesła ła  do sadu.

(—) Sieroca dola. Sierota,, 12-letni Jan  Dole­
ci liski, -uczeń III. ki. giimin-. p rzy jechał p rzód  dw o­
ma -dniami z W arszaw y  do w uja sw ego T ęczyń- 
9kiego, slużącog-o rzekom o p rzy  w ojsku  w e  L w o­
wie. P o  dwaidniowem |z :A a n 'u  w e  L w ow ie chłop- 
czynr dow iedział się w reszcie , rż w uj iego z-ostat 
zabity  koło R aw y  Ruskiej podczas w G ki w  maju 
br. P oniew aż sierota znalazł się w e  L w ow ie bez 
środków  do życia, na pozie ctidiaino go do kom isa- 
rya tu  II. dzielnicy. .

(—) Znaleziono —  zgubiono. W  k an to rze  w y ­
m iany G rass i Doun-er p rz y  ul. R ejtana ł. 7, znale­
ziono -portfel Anny i W ład y sław a  W iniarskich. 
Portfel zaw iera ł 9 czeków  nc łączną kw otę  21.000 
kor. opiew ających. —  W  tramwaju! Ł- -D  Zgubił 
E dw ard  Lr.ikasiewicz zegarek  <r,-Mowy z łańcusz- 
dom zfoty-m. w arto śc i 3000 koron. — Na diworca 
kolejow ym  zgubił m w ajida Józef Barrimru. portfel 
z 6000 kor.— pociągu K raków —Lw ów  zgubił 
W ojciech Zając portfel z 1500 kor.

(—) D w ie sk rzyn ie  mydła o w adze 56 kgr., 
w arto śc i 3000 koron- skradziono w czoraj z biura 
ekspedycyjnego  M ajera Down era  i Sp. M ydło  było 
w yrobu am erykańskiego.
a. (—) Obiecujący chłopiec. W czoraj p rz y trz y ­
mano na  ul. K leparowskiej 11-letniego Adolfa Rel- 
lesa, k tó ry  sk rad łszy  jake-jś kobiecie .pugilares z  
pieniędzmi na ul. Jan ó w s(tfe | uciekał z łupem . O- 
debrany  pugilares z go;‘ów ką oddano, w łaściciele o, 
a w iele obiecującego chłopca, k tó ry  dopuścił s :ę 
k radzieży  kieszonkow ej -nie po raz  p ierw szy , zam ­
knięto -w aresz tach  policyjnych.

| (—) Aresztowanie adwokata. Na tefegr; uczne
j polecenie sądu palow ego 7 dyw izyi strzelców w  
:Bors.zczowie aresztowała wczoraj tui. pofteya a- 
idwokata St. z Bonszczowa, przebyw ającego obe« 
cnie w e  L w ow ie.

'(— ) Z pow odu spłoszenia się koni w czoraj 
i w ieczorem  na pi. Gołuchów :-kich znow u zdarzy ł 
: s !ę wjpa-dŁik PG-d-obriylido wypa-ćku, jaki m’a ł miej­
sce p rzed  kióku dniam i na i;-'. I-yc.:akowski:cj. Z 
ludzi n& szczęście nikt ti'c dcz-aał r-o w ażniejszy cli 
obrażeń. Jadąca, ty lko no- i ś k z t  Rózia Nass zosta­
ła ::-k«łccz-oną loklio w  tw a r z B a  łą niktorii szkła, 
Konk., k tó re  Ha upadały, na bru,k> potłukły się 

. iiitac. de.
t ) Pokąsani przez wściekłego psa. W ulic:,

św . M arcina, wozom} przedpoł. pokąsał wśc'uk!:v 
p:cs kilkanaście osób. Pogotow ie ratunkow e u- 
d zieli to sw ej pom ocy tylko trzem  o&obom. a tu: 
C zesław ie B arnycz, liczątej la t 24, 12-letnicmn 
Skmisław owi R-nm?.ntsźynowł i M ichałow; Obro-. 
ok!e-t:'’.5. liczącem u 58 lat. Innym udzie*Hi pom ocy 
lękwrzu, do k tó rych  się zwrócili. Psa udało się 
zastrzelić.

łO M U M K A T y .

Lw ow ska dyrekeya kojej państwowych ogła­
sza : Znua-tta rcz-.iladu jazdy  pociągów  pospiesz- 
nyc!: L w ów —Kr. ków— W a.-szcw a: Z dnietrt 15-go 
g ru d ila  fcr. zmienia się rozkład  jazdy  pociągów 
:!?os,p eszr.ych nr. 101 i 102 L w ów —K raków —V, ,r- 
s-zawa, a ndar.owicie d-ofydjczasow y p-ociąg itr. 
302 odchodzić będzie ze Lw ow a jako pociąg po­
spieszny nr. 6 o godz. 14.45 i p rzybędzie  do Kra­
ko w a o godz. 22.16, do  W arszaw y  o  g. 9.20. Z po­
w rotem  pociąg n r. 101 odchodzić bęozie z Wars-za 
?vy jako poc ąg -nr. 5 o  godz. 22.30, z K iakow a o g. 
8:2,5 i przychodzić będzie do L w o w a o godz. 16 00.

(mg) ^Koniec śv  łata". \\'’praAvdz:e astronom o­
wie zaprzeczyli przepowic-irnforn o końcu św iata, 
czekającym  nas 17 grudnia^ lecz m im o to u jrzym y 
go - -  w  salach K asyna i K oła liteT .-artystycznego 
na- ryk'-Mm raucie, urządzonym  p rzez ..Komitet 
pracy  ra-rodow e: kcfclet" dm ą 16 fcm. L iczny  kom i­
tet pań j panów  przygcitowuiie orygrłnahty, pełen 
Itumoru program , wispaniał-e tfcScoracye i obfity 
b-tifci. Dcsh-ód <z rriutu p rzeznaczony  na G w iazdkę 
dla polskich żołnierzy . W stęp  .-tyJko za  zap rosze­
niam i; p-o k tó re  zgłaszać się m ożna w  sek re ta ry a - 
cle Kasycia. Początek  o godz. 8 w ieczór.

(mg) G w iazdka dla dzieci. W  miedż edę 14 hm 
odbęd.zie się o godz. 11 przecłpoł. w  małej; stSi ra- 
tuszow ej zebranie obyiw atclikic w  sp raw ie  gwiazd 
ki dk; dzieci.

Otwarcie gwiazdkowej w y sta w y  szkfców. 
urządzonej staraniem  Zw iązku a^ys-tek pedskich 
w c L w ow ie, odbędzie się 14 bm. o 11 rano w  sa­
lach K. O. P., t i .  Akadem icka 1. W ystaw a, która 
p o trw a  do 6 stycznia , -u-ntożTiwi 'Szerszytm w a r­
stw om  publiczności n abycie  crygisiałnyoh p rac  a r­
tystę!: naszych . W y staw ę  zw iedzać m ożna od 11 
rano !o 3 popołudniu. Wstęip 1 korona. 234;

C órcie francals. O dczyt p . P ogonow skiego: 
,.I.es relaitions m usicales frauco-pollcjnaiscs", odbę­
dzie r-Lę vz sol>ctę d. 13 grudn a o 6 g. pc;.Joł. w 
wieE- ej -sKK K asy O szczędności. W stęp  dfa1 nie- 
człci"'ó w  2 kor. 2891

B Jzbiteresowny znalazca, k tó ry  w  dniu 11 hm. 
w e  czw artek  znalazł n a  drodze z ui!. Ak®dfe»ii.'ckic; 
na S ck c la  przez C horąźczyznę pisane ręcznie na 
białych arkuszach  n u ty  kuliku piopenek w ojsko- 
*vych, hib o trzym ał tek ie  p rzez om yłkę, kupując 
jakąś p a r ty tu rę  av sklepie S ey fa ith a , — zechce ie 
ła sk a w e  zw ró c ić  w  redakcjo  „G azety W irczor- 
ne j", ul. Sokoła 4, 1. p.

Podziękowanie. „PCLIMEXG!WI“, Polskiem u 
Związkowi handlow am u dla im portu i eksportu  we. Lwo­
wie. nlac M ryacki 5, Hotel Francuski, e ,w szcz-gólno- 

; Jaśnia Wi Imożnym Dyr k tor ?m tegoż : Radcy Drów ’ 
Romanowi S tupnickiem u i Drowi Ignacem u Arnoldowi 
s ładfiroy tą  drogą, imien! :m szerokich rzęsa urł^dniozycl- 
naj erdsern iejsze i bardzo  gorące pod* ąkow anie, rs  
pun- ti;a łfq  i r y c ł s  dostarczen i- k art ot-!', w yborow ej ja 
kości, po cenach najprzystępniejszych. Na podstaw 'e  do- 
św iadej ania, nabytego z dotychczasowych naszych sto ­
sunków  z -Pclimezerti*. możemy mtodą tę  instytucyę po­
lecić wszystkim u-onsumem i innym kooperatyw om  epro- 
w iziryjnym . — W ydział B iatn iej Pomocy Technikćvr wc 
Lwowie 13908
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A R E S /T U  W  A M E PRZEM YTNIKA ZŁOTA
W arsćJw aJ 1 ?. g ru d n ia .

csztow i *iy tłum aczył się tem. że. złoto jes 
watiig. w łasnością p Gehatokiego, dyrektora! 
N iittner i G anm er. Xj >tc skonrisliSwuulo.

L-fsty zastaw ne za sto ko* (be* kuponu bieźąeó

STW O  U KR. W W i EON! U.
Wied-ń.  12 grudnia.

(PAT.)’ ".K orrespondenz W -Th»u" d u  osi. ż:
\\ zw K żśu  ze op raw a fałszyw e i k, a r s j i .  knir; 
y. 'pośrcD i ka giełdow ego ij-tasse^ skonEsnowal; 
w ' nthHr ca-rskieli, aresztow ano g,ooenta :ikr.i 

kiego FaJeJe^ a. pulkow E | a  BŁiwatnejto, ska- 
de ta cJjdal-u  -lotiriozego B a z y le w b .*  i b. racic*
<• ani Stekom Fcii-de-tto de p b ’iu-uss'ut. (O prócz! “ •
•:-'eh aresztow ano także dw óch uczestn ików  ow ei 

Iszvv.*Ą kciniisyi ijolicy.bijjfc mianowicie Zyg- 
no ata Spatza i kelnera W achsa. ,.N. W r. 'I ag- 
T  donosi, że aresz to w an i oświadczali.], iż za- 
mierj-śiii dokonać zamachu -na poselstwo aA;«:ii- 
-  -:e. Planów ałi oni m anow ioie stw orzenie ydel- 
idei -pokt Jtiiowo-rosyj-sk ie.i federacyi, ew entualnie j j  
z mo:%rchą na czele. PuUwwnJc B law atny  m iał i dcitu. fc 

w yjechać Ufo B e'gradu  celem w ei> m' dn' mi. 
owauia oćl:

T o w .  k r e d . g a l .  z ie m . 4  i o ś ?  pi'-- - 1 0 9 -7 5  1 1 0 - 7 5
T o w  k r e d .  o * l .  z ie m  4  p r s . H j T ł S  1 0 5 -7 5

’« n k  k ra j sra!. 4  i p i f  p r s . 1 0 6 -5 0 , 1 0 7 -S0
B a n k  k r a j . y a i *  4  p r c . 104  75  i 0 5  7 5
B a n k  h ip , j-o l. 4  i p ó !  p rc . 1U t i ~  1 .M7 - -
B a n k  h ip ,  g a i .  4  p rc . ' 4J3  5iJ 1 0 4  51
B a n k  k r e d .  z i e m .  4  i p ć l  o r c . } 0 5 '5 ' j  1 0 ę '5 0
B a n k  h ip .  z e m e l .  4  i p ó l  p r e TÓti'7 5  1 0 7 -3 3
B a n k  p o l s k i  d la  h a t t d iu  i p r z e o .  4 . p ó l  ijrm. U / p - -  1 0 5  —

Ó b l i g i  z a  1 9 6  k o '  " 's fe  ‘• u p ó a u b i e ż '

k o n .r .n .  B a n k u  łrraj. 4  i p ó l  p r i . H fe -5 0  1 0 .1-59
K o m tm . B a n k u  u ł s i .  4  o r c . 10 S - -  i ) V -
K o le j e  i o k a l  l l S i t k u  k ra j . 4  iiT-c. l i i i -  • i - J ’ ••
B o ź y c z i  a  k ra j z  r. 1 8 9 .1 , 1 9 0 Ł 1 0 ^ 5  4  ps*c 
P o i .  7?raj z  r. 1 9 u 8  4  p r o . ( s z t  il.iis:

;U 1 5 . 1 0 2 -5  J
i 0 1 '5 0  1 0 2 -5 9

P o ż .  k r a ,,  z  r. 1 9 1 3  4  i p ó t  n r t . i  i i  -  u t o - - -
P o .Ł  k ra j . /. r . 1914  4 i p o  p r c . 3 5 0 2 -5 0  I J 3  I-J
P o i .  m - L v e « w a  i r  f& fcą l 9 u 0  i l J l i 4 »T«. ‘3  >

Waluty-
, 1 0 0  ł? i«reic p o ls k ic h !. ->i99

M a r k i r o i s W e  ( d r o b n e ) r - ' —  — V —
R u b ie  c a r s k ie  p ó  1 DO r u b li 191  2 ) 1  -

» ,  p o  5 0 'j rub .» 1 9 1  -  j i l -  -
* ,  d r o b n ą S 6 6 --C 1 7 :
,  d u m s k ia  ( p a  l O j j i ftS-—
„ ,  (p o  2 5 1 5 5 -—  6

K a r b o w a ń c e  (p o  1 0 0 0 )
S G r z y w n y  ( 10 5 0 0  i  W y i s z

7 6 "—-  .hi"
• 4 - t -  2 0

0.7 f r a n k ó w  fr a m -. -1 1 0 1 - , -  -
. iUU f r a n k ó w  s z w a j c . 1 7 5 0 -—  —
i 1 f u n t  s z t e r l i n g ó w 4 1 0 - -  —
f 1 d o la r  a m e r y k -
i 1 d c ia i-  k a n a d .

l « - -
•

: 1 0 3  niftr-|jK t r e m . . 6  > - - -
1 0 0  le i  r - i a '  T < v h 5 u - ~  - -

D e w i z y .

W y p la t a  n a  '. c r s : i ,v < « 1 : * - v  1 3 S - -
'a u c ń 7 j  - -  . 8 0 - - -

1. , - , A  j'r ;: j - - ,225 —
IJ p iii ii 4 3 ® ' -

srndzłew alj się zabrać s iamtą<] znaczną sum ę pie­
niężna. G eneral FaJciew byt w ostan rch  czasach  
c / j tm y  jawo kuryer dy.pfóniatycziiy i PGs.a.dd 
ndesz^aąia u lety lk o  w e W ied-nu. ale tak-że w  t 
1 R.Tirtie ' P rad ze. Zdaje się. że w  ostau iid i dniach! ® ta bank w t
ro;.w ad: I w ielka- transakcyc g ie łdow e. jStopa eskontows P. K. P. 6^

W iedeń. 13 grudnia. I '
IF - \T .)  ..D er jicue T a g "  d o n o s ., że w  s p r a -

O G I O  Z 1 M 1 A .

PC  U£>BY i m A Z i

K O L P O R T E R Ó W
<fo rbznosz n a gazal p©ss*r<»i^ slą  

n a i y  ł i z n S a s '.
Z łosaenia do A  jm iu ls ir ;  c. i „Gazety Wie­

czornej, Sokoła 4

M > £ S 2 K A * r .« .  L 4 K A W i, % A . a ? ł \

kój h*-.? nie.-iii zarrn: GitZG iĄC
*..;o r;C*:i

r / U P H S ,  iP K Z a & ftZ , Z & 4 IA M A

..aszj y ■-O pisani t. wGo -znem pisnę n vosj iski ;n
lub p 4sk,em , naw et zupujiai: zniszczone, kupuje
lii:'s He Ma ,S9 '

L J S  r x  . i - n s p la iu i .  j e d n o  stcjąc-sC  
/* - ,  Zyblii i- wjjJ?.:; 7

W U d ó m A ć  u dimer- 
2881

wie se;;t. Falcjew a pcĄcya dotychczas r e  z doli.’a
wy łudzony n>; io:iv. y^zukae, gdzie się znajduje 

rrifSl carskich.

GiELDY ZAGRANICZNE.
A r r s te r a a m , \ 2  g ru d w a . 

(PAT.) GuTTa z 13 b ii-.: Berlin 5.3.1 (5,35) — 
P a ry ż  >33.10 (22.80).

6 $ i
• w  v t r c u

••■Eipuic tak  w ?go owo --if-i ró w n ik  w m nie {szych ilościach 
.w-szefcis nasi j.a zbóż ., konicy.y. y ovzti.ee 3lrączko\ye, 
U.teirką, p roso , k\.ikuMJ/iv.e. jarzynę, to w ary  k o ’onia!ne o d  

nawp^.y %.vt. c i** i 'pyt s- o naclsylar. r. efert. i87VA

WYST&WA L IC I rO K O U T F E Z E J Y ^ Ł O W E J
h  .< r  .i v o w ■ o , i? . S  i?it e w s i e g  o 2-3,

a 'u ^ u jj o f ero w .me so b .e  Di ii my i w y to b y  t" nckiai mcbU 
i pokojow e, kucltc-nn^ fj.ro d  -V* i t \  r-c/iby , ra c z y  ni b 
|  b«df ar*ik.ia. w y ro b y  i jk ar«  ?o. s .y  ?ab*:w}-i

•. r t-nw ne 1 p.i c ta io  w*', w v r o b v i-, o f 2. v z a  c ł  k- e  {k o sze - m . •
1 b Sa­ri e 1 fgt! «łl

Berlin, 12. grudnia. 
(PAT.) Giełda -z. M? Bm.: Wiedeńskie kar-c-"-,'

ni^steu .■ owa',*- 32.45 (32.2li) -  W todnisl-T  k 
ny s(ćin;:iowa-.;f 20-95 (27.45W) — Pr:;.,., b ł.td  

b y .. (S5.9U) Buda-piiszt 32.95 (32.ŚŚ5)

W iedeń, 12 grudnia. 
(PA T.) GiTd;: z. 12 lun.: Reskd i r \ j ' \ v ż  91 .50-

Afe^a mączaa w Sfanbł2w<ow?ie
L w ów , 13 g n id ,ii?..

(u) .lak nam donoszą, przeciw aresztr-wan:- 
i: ■ i za nadużyć a zbożowe, m łynarzowi W elze 
i wi, \v:;<!yiięło ny w e  donies’euie karne. h tw P r  
e -o no n -ncwicie, że w  mące, której on dostar- | 
czai dla tatn-tejs.zei ?prowizacyi, brakowało r a j . ; 
nuiid 2587 mąki, a brak ten | ;z tne lu 'ano  grysein. ‘

P  cire-eczcn e wydało ’ wow skie  k >:o Ausoscck;,- : c.-uta k e ro rou  a ' 84 -  A ir5 .r ,  ..........
u lywarzy. k tórem u przedłożono Próbką tej mąki. t3 h , f l w i  92.75 - -VVeg:c.rs ■ a r* ;ita ’:orr;f:cvv > -
v, i.bcc czego z aw ad o tn io n o  o  tem R w k u r f f r y e  l <)SV tu,re.ckie 1305 - -  Angio-Babk 735 — Ba.r*k- 
piiństw?. .Y erein 742 Bo Jeti -Cre-.y i -A n |h :i t 1640- — C re-
t.4 'Jn U U S B B H H B n n in B B B flB B H B H B B 9 B B M S  jciit- An.-,talt 1022 —  Bank de.T/zytow y 742 —  Esc i- 

A i a M m  ■ ___   t -  : ^  s ! derbsnk 12.30(1 — M ercu- (JOT - -  En o Bank 7$ó
k u r s a  0 ) < 3 ^ d y  I W O W S K ^ i * j -  Ż iw nosteńA-a B anku 15('0 -  Kolej P ó łnocna

• 12.300 — Kolei P(.«'ud'niowa — •------ : A łpuiy 3290 —
i Btrrg- uiul Huetuen- — Ki n ; p ; v - — Pokii- 
ih u e t te  — .— — P r a g e r - T i ć e u . Rinn? 2905—

ia K -u-

L.wón, 12 grudnia. 
W a l u t a  K o r o n o w a .

\keye *a sztuką (Włącznie z kapons n hlaż^cy W. 
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uznana przeż pow agi lei.-ars ki o. 
Ł atw o 8i<*; wciera, ma pr/vj«m uy v pr-cc, nip p ia n i tMnizny 
i 8569 i ciała, z łatw ością się. z gywa w
7ą ać w  aptekach i skłahuch aptccznyc ty .ko „M aść P -r  
id b d | |  a Ś W ia r ;  b D W .e m  na ciykie< ie. St iki nu 1-:'. 12 
c.só :. t )w  . (  •& - ti:~5 i S *ka \”'a:-szavvh, F.lektc rulna '8. 
teł. 1-37. D la  k o n i u d  ł a r l e ^ N  t poircfta . . t k n o S  
d a t d  J*. 8KEAD na ! WOW S. S ter-e ', Hetiuuu-ka 8-

ERROSAN ■ SPiESS ZŁOSCNA m i E sm f%  ŻELAZA*

!? R R R I 1 C A N  a d p e n  r n i B ^ o  z ł o ż o n a  n a le w k a  ż i ł a z a
i  E j n n u a n i i Mn n a c i i - a n y k . a  z  a s s e n ż m . Ł itw o straw ne preparaty żelaza s to s :

Drukiem Spółki drukarskiej ,,Prasa“ ul. Sokoła 4, 
Nakładem „S^płki akcyjnej wydawnicze^*.
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